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Nar6d wietnamski zawsze pragnął 
nIepodległości. i wolności swego kraju 

Wywladprezydenfa Ho Szl Mina udzielony indonezyjskiej 
aeencjl prasowej "Antara" 

PlKrN (PAP). AgencJa Nowych Chin donosI, powołując się 
na Wlet"am~kll ĄgencJ~ Pr8~ową, że prezydent WlcfnamsldtJ 
Republiki Dtmokratycznej H" Szl Min udzielił 22 kwietllia br. 
nastrpuJllcego wywiadu Indonezyjskiej agencji prasowej "An
tara": 

PYTANIE, Jaki Jest Cl!I wal·, 
kI narodu ~ietnamskieg~? 

ODPOWIEDl: Celem boha· 

terskiej walki jest zape\'mien'e 
narodowi wietnamskiemu po· 
koju, zjednoczenia niezlwislo 
ści, demokracji I wolnOŚCI. 

WYNIKlINDYW. VIII ETA!'U 
1. KlablńHkl E. (PoL Fr.) 3.52.51 

3.5357 
3.50 09 
3.57.117 
3 c,) 07 
3,5i ::9 
3.:;7.~.8 

3.57 :.:a 
357 47 
4.0, 07 
4 0;;09 

2. Plcot (l<'rancja) 
3. Kubr (CSR) 
4. KeI"K,lOVCn (Belgia) 
5. Hcn,c". (Dania) 
6. D&rJ,;,lillahaume (Fr.) 
7. K;ól"K (Polska) 

11. KlalJiil;.!d (Polska) 
35. Lsca" (pulska) "-
50. Ha:!:.t~i:, (Pol~!~a) 
51. Wilczewski (POI3ka) 

WYNIKI VIII ETAPU 
l. ~'rancja 11.4922 
2. CSR 1l.49 24 

3. Belgia II 52.32 
4. Dania 11.5241 

" DZloen' Hnl"olka" Kolejne posiedzenie minislrów spraw zagranicznych w Genewie 
PYTANIE:·W jaki sposóbna 

ród wietnamski może odnieść 
zwycięstwo w swej wake? 

5. Polska 11.53 12 
6. ZSRR 1!.33 21 

w Stalowej Woli 
W dniu 9 ma'Ja IV Stalo

weJ \Voll obchodzono uroay 
ś{;\e .,DzI'eń Hutn).ka". W czę 
ŚCI oF!<:jalnej przem6wlenle 
wygłosił przewodnl<:zący ra
dy lakłeiowej tow. BieleckI. 
DYl'ektor na<:zelny huty tow. 
Bltyk8ll IV8wym obszernym 
referacie podkreślił 06lągnlę 

cia zalogl w przecIągu całe· 

go rol\U. 

Na wtorkowym posiedzeniu konferencji eenewskiej 
toczyła się dyskUSja nad problemem koreańskim 

ODPOWIEDZ: Naród wiet WYNIKI 11':OYWIDUACNE 
PO VIII ETAPACH 

namski zawsze pragnął uzy· 1. Dalgaard (Dania) 34. L9 46 
skać niepodleglość i wGlność 2. Van Meenen (BeLgIa) 3<.23.36 
swego kraju w drodze p"kojo· 3. RU21c,ka ICSR) 34.271B 
wej, toteż Wietnamska Repu. 4. Brock (HolandIa) 34.27.46 

bl
·k D k I 5. Królak (Polska) 34.2900 
I a emo ratyczna l~war a 6. KLablński (Pulsl<a) 34.30..0.2 

W 1946 r. porozumienie 1. Fran- 13. WlIczewsl<i (polska) 3U7.28 
cją. Dopiero po pogwałceniu 30. La,ak (polska) 3302.23 

w loty honorowej miejse. za
jęto 15 jubilatów, którzy w za
wodzie hutniCzym przepracowali 
ponad 25 lat. Miedzy Innymi za
sledlJ: Bolesław Idzlkowskl, Jan 
PatowSkl, Włavy,':lw Dąbrow.kl, 
Edward Kropla, Czesław Tltow
oki I InnI. Dyrektor Centralnego 
Zarządu PrzemysIu Urządzeń 
MeChanicznych tow. Frenkel 
wręczył jubilatom dyplom" u
znanIa oraz nagrOdy pieniężne. 

GENEWA (PAP). Na Wtorkowym posiedzeniu konfe
rencJI genewskiej przewodniczył brytyJ!lkl minister 
Ipraw zagranlunycb Eden.· Pierwszy zabrał 8łol miDI
Iter spraw zagranicznych ZSRR W, M, Molotow,kt6re 
go przemówienie wysłuchane zostało z ogromnlł uwagą 
przez uczestników ko'tlferencJI. (PrzemóWienie mln. Mo 
lotOwa podamy w numerze JutrzeJszym), 

Z kolei zabrał glos mini· w obszerne rotwatanta na te 
ster spraw zagranicznych Ho- mat znaczenia I definlcj! po-
rei południowej, Pyung. Rów Jęcia "demokraCja" oraz 0-
nleż tym razem - wbrew /lwladczył, Że wzoJ'e!T1 pań-
szumnym zapowiedziom - stwa demokratycznego jest re 
nie przedstawił on żadnego ż!m IisynmanowslG, 
konkretnego pla.nu rozwląza- Następnie przemaw1ał mIni 
nla kwestii koreańskiej I nie ster spraw zagranicznych Bel 
wnl6sł nic Istotnego do dys· gU, Spaak. Zaznaczył 00, te 
kusjL Całe Jego przemówle- konferencja szczęśliwie poko. 
nie poświęcone było obronie nala pierwsze trudności, ale 
Interwencji amerykańskiej w później "niektórzy delegaCi 
Horel. WYP\>wledział się on przenieśli dyskUSję na "lasz-
równocześnie pnec·lwko wy- czyznę, która nie rokuje powo 
cofanl·1 wojsk amervkańsklch dzenla". W związku z tym-
w Horel. W sprawie wYo<>rów pOWiedzIał Spa.ak - nalety 
Pyun~ powtórzył znów swoje sIę ściśle trzymać porz~dku 
poprzednie stanowisko, '-.ąda- dziennego. 
jąc przeprowadzenia wyborów Spaak powtórzył znaną wer 
JedynIe w Horel północnej I sJę amerykailską o .. Interwen 
pod obcym nadzorem. eJi ONZ w Horel" I wyraził 

Ogólnte zosta~o nagrodzo
ny<:h 621 praoeownlków -
przor!ownlków pracy ne su· 
mę 95.000 zl. Oprócz tego 9 
pracowników otrzymało talo 
ny na zakup motocyklI. 50 
ni! zakup radioodbiorników 

"T€6Ia-" oraz 120 pracowni. 
ków otrzymało talony na za

bp I'()werów damskich. I mę'l 
sk .r:h. (IZ) Mówca wdał się następnie pogląd, te przy rozwiązanIu 

pr9blomu koreańskiego nale· 
!:_-.-. -: ..;...=.-=_-= __ ~_.~_._~.-=~~~~_,""'O;;:=-...=. _~. ~~=="' .. "!!-:-~.!"'.~_ "'!_.~.~~.~. -~·_""·-=~~-"!"~~.,d· ... f.Y· s~~ :"kierowaĆ"' uchwdam.; . 

f.[ e k· t ONZ. Nie odpowiedział on 
n O m u n l 8 ani słowem na zarzuty. Ii pod 

d ' d o o - ke • flagą ONZ Inte:wenlowałv 
OWO zlwa armil wletnaIDS lei Stany Zjednoczone w wojnie 

d U łł w Horei. gwałcąc elementar-
O zwycięstwie po jen ien Fu ne zasady ONZ 1 wol~ narodu 

PEKIN (PAP). WIetnamska A
«encja Informacyjna opubliko· 
"ala komunikat naczelnego do
wództwa WietnamskIe.! Armii 
Lldowej o ofensywie przeclw:io 
D'en Bicn ~'u. 

Komunikat stwierdza, że wlet· 
namskie wojska ludowe rozgro
mlly cgłkowlcle nieprzyjacIel, 
w Dlen Bten Fu I odnl091y naj
większe zwycięstwo w dotych
czasowych dzIejach walk Wiet
namsltlt'.1 Armil Ludowej. 

podo!lcerów francuskich poległo, 
zo~tało rannych lub wziętych do 
nIewolI. 

Komunikat podkreśla, że Wie! 
namska ArmIa Ludowa stosując 
zasady humanitaryzmu wobec 
Jeńców wojennych w myśl wsk. 
zań prezydenta Ho Szl Mina I 
rządu Wietnamskiej Republlki 
Ludowej. otoczyła jeńców nale· 
żytą opiekli. 

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że samoloty, nleprzy
jacielskle zestrzelone lub znisz
czone przez wIetnamskie wojska 
ludowe na froncie w Dlen Blen 
Fu zostały dostarczone francu
skIm kolonizatorom przez. ame-
rykańskich Interwentów. I 

koreańskiego. 
Belgijski mlnl~ter spraw 

zegranlcwych wypowiedział 
sIę z kolei przeciwko wycof·a· 
nil] wojsk obcych w Ho:el. 
I{rytykował on równfe~ staM 
wlsko, Iż sam na~6d koreań
ski powinien rozwiązać pro· 
blem I·;orel. 

Na zakończenie swego p<r 
lemicznego przemówienia 
Spaak pOwle .... zlał: .,Najwyż· 
szy czas zaprzestać wsrelklel 
p\>lemlki i operowania ogól· 
nlkam!..." 

Komunikat przypomina następ 
nie, że ofensywa Wietnam_Klej 
Armii Ludowej przeciwko twler 
dzy Dlell Bien Fu rozpoczęla się 
13 marca I trwala przez 55 dOl 
i nocy d07 maja br. Twierdza 
Dlen Hien Fu skladal .. się z 49 
",tanowisk rozmIeszczonych lu
kiem na terenie dlugo~cl 12 km 
j szerokoścI 6 km. W pobliżu 
twierdZY niepr1.yjaciel zbudował 
dwa Wielkie lotniska, na klÓ
r~'ch mogły lądować ciężkie 
bo:nbowce. 

Z III Kongresu Z\\'iązltów Z8woduwyc:t 

Komunikat podaje, te " .. i et
"ail1~kic wojska ludowe rozbiły 
OO"zczętnie 21 batalionów i lO 
kompanii wojsk francusklcq li· 
czących lącznie ponad 16 tysię
cy doborowych iotJllerzy Wszy
scy dowódcy francuscy zginęli. 
zostali ranni lub wzięci do nie
wolI. 

Wietnamska Armia Ludowa 
wzięla do niewol! generala De 
Ca~1:ries, dowódcę wojsk francu- I 
.kich w WietnamIe pólnocno-z3 
chodnlm I dowódcę twierdzy 
Dlen Hien Fu. Wśród ";yższy,,I: 
olicerów polegtych lub wzi~tych 
do niewol! komunIkat wymienia 
16 pljłkowników, m. In. PUłKOW 
nik. TrancRrt., pierwSlego za· 
.tepcę dowódcy twierdzy. pul· 
I<nwnika Gauche'a, drugier:o Zl
.t~pcę dowódcy. pułkowoII" 
L"Anglal., pllłkownlka Pllotha I 
jnnycll. Ponadto 1749 ofIcerów I 

Odrabla~ą zaległości w sadzeniu 
%lemnlak6w 

J<RAKOW (PAPl.\Vraz z 
łIOler>szeniem s;e warunków at· 
ttlOsft>rvcznvcll wzr<)610 w' woi. 
kra kowskim tt>mDO ooóźn:on vch 
w tym roku prac orz v sadze· 
niu z't>m,,'aków. W c:agu kilku 
ostatn·ch dni posadzono .z:em· 
n;ak! na ()nszarz~ Donad 30 tys. 
ha lf. nie o wielt" mn:ei I1'Ż 
w c:''IZU poprzedn:ch 3 tvg-n· 
dni. Pozostaie ler!nak do ohsa. 
dzen'a dość znaCZny aresl z:e· 
mi. orzrZ!1aczonv P0d upra~ve 
zit>mn:aków. 

Pr7.0dui~ IV sadzeniu ziem 
"'aków chlopj t Dow:atów· O· 
św:ec:m, Olkusz i Chrzanów. 

Przvkla d WzoroweJ orga n'z.acii 
pracy orzv sadzeniu z'emnia
ków. dz:ekJ które! oc!rob;o;1o 
Doważne opóźn'en'a dali czlon 
ko\\"e sr>óldz'elni orodukcvinei 
Poreba·7.e(!()!v w pow. Chrza· 
nów e-dz'e Drace te wvkonallo 
IV czas'e blisko o iedna Irze· 
C:8 krótsn-m niż Pierwotnie 
Dizcw;dvwano. 

Chłopi i spólrlz'etcv z pow. 
Oświecim, orzo-1 uia również w 
upowszechnianiu kwarlrato\\'o, 
en:azd,)wee"o sadzeni·a z:emn'a· 
k!iw. Za~adz'łi 0;1 i 11m syste· 
mem pon.a.d 60 ha. 

Na zdjęciu: Przemawia se
kretarz generalny Swlatowej 
FederaCji Związków Zawodo
WyCh - Louis Salllant. 

CAF - fot. Z. WcłowltiIW 

lar6d.loskl demarl si, 
zakazu broni atom_.I) 

RZYM (PAPL Dz'enn:k .. U
nila" Doda:e. że ra,ia m:eisha 
Wenecii ucllwał:ła iednomv~l· 
nie rezolUCję, IV której d':>ma<;;a 
s'e zaliazu bronI atomowei f I 
tcrrnoiadrowei oraz żada podje 
cia skutecznych laoków ze 
strony w:elk:cli mocarstw IV ee 
lu oslab:enia nap;ec:a m;eJzy-! 

naiodowellG 

Rząd Lanłela odrocz}ł 
rozpoczęcie występów 
artystów -radzieckich 
na czas nieokreślony 
PARYŻ (PAP). Jak dooo

el agencja .. France Pres6e" 
1 dzienniki francuskie, rząd 
Laniela postanowił 10 bm. po 
nownie odroczyć pierwszy wy 
stęp artystów baletu radzlec· 
kiego. Początkowo w zwllZku 
z ogłoszeniem w dniach 8 I 9 
maja tałoby, z powodu upad
ku Dlen Blen fu p!erwszy 
występ przeniesiony został Z. 
8 na 11 maja. 

Znamienne jest. te tym ra
lem I"ządodroczy! rozpoczę
cie występów artystów radzie 
cklch na czas nieok .. ~ślooy. 
Wywołało to głębokie nlezedo 
v.'Olenie we FrancJI. Organlza 
cJe demokratyczne, a w SZC7-e 

gólno§C\ redakcja dzlenn ika l 
.. l'Humanlte" otrzymują wle 
le listów. w których I'"nncu
zl protestują przeciwko decy
zJlrządu Laniela. Tak rlp . a,]" 
t'~'$tka ~eM·r\Jo .. GF~~}!fe[ia'ł 
Lyeette DarsorivaJplsze: ,~Je. 
stem ogromnie rozczarowana. 
cieszyłam się tak bardzo, że 

. będę mogła oklaskiwać arty
stów radzieckich". 

Dyrektor administracyjny 
zarz~du fi-ancuskleh teatró ł 
operowyc:l Lehman złożyl kle 
rownlkowl grupy artystÓw ra 
dzIeckich kompozytorowi Czu 
laki wyrazy ubolewania. I 

Przez kolonizatorów francu 47. H"d~,"k (polska) 35.4948 na etapie wycofali się IvIedolt 
sklch tego porozl1mieni~ i na (Francja) I Schultz (NRD). 

rzuceniu wojny narodowi wiet- . __ PO VIII ETAPACH 
namskiemu zostal on zmusza· 1. CSR 103.0.6.21 
ny do chwycenia za broń, aby 2. Polska 10.3.120.7 

3. DanIa 103. i5 00 
(CIąg dalszy na sIr. 2) 4. BelgIa 10.3.1957 

5. HolandIa 10.3.20.00 
6. ZSRR 10.3.42.53 

KARL MARX -STADT 
at •• ,_ 

BAD-~HANDAU 

.114 kro-

KARL MARX ~S1iWJ • I3AD-Sfe1ftuVDAU 
- 'Y .. . '""\ - " - ~ -\'.- ~ -,- ,. 

Edward Klabiński zwycięzcą VIII etapu 
KARL MARX-STADT (PAP) . 

Osmy etap Wyścigu Pokoju pro
wadz.lł z Lipska do Karl Marx
Stadt (144 km). Etap ten zakon
czył się zwyclEl"twem Polaka z 
Francji Edwarda Klabińskiego. 
który uzyskal czas 3.53.51. Kla
blńskl wyprzedził o 6 sek. Fran
cuza Picot I o 8 sek. Czech03to
WJlk8 Kt:ora. W czołÓwce znala
., się dwóch Polaków: Królak 

zająt 7 miejsce w czasie 3.57.28. 
a Klabiński W. jedenaste w cza 
sie 3.57.47. Etap wygrała druży
nowo Francja przed Czechoslo
wacją. Polska zajęła 5 miejsce, 
utrzymuJąc się w klasyfikacjI 
drużynowej po 8 etapach na dru 
gim młejscu za CSR. 

Dopiero po ok. 12 mln. za zwy 
cięzcą ukończy!! etap Hadasii; 
1 Wilczewski. 

Złożenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Indii w Polsce 

Tra" et3pu do Karl Marx-Stadt 
była wybitnie górska. Walka roz 
poczęta się zaraz po starcie o
strym. Kolarze ruoo:yli szybkim 
tempem. Po kilku 1<1lometrach 
pozostal! już w tyle pierwsi .,ma 
ruderzy". Był wśród nich m. 
In. Hindus Dhana Slngh, który 
mimo kontUZji kolana jedzIe am 
bitnie, Norweg Slendal, Trerflirh 
(NRD) i wielu Innych. Na 301<ln 
Z grupy prowadzącej wyścIg 
próbUje ucieczki Francuz Plcot 
pociągając za sobą Edwarda Kla 
bińsklego, Francuza Zosi, Cze
choslowaka Kubra oraz Wllczew 
ski ego. Ucieczka .udaje się I w 
miejscowości Me~rane. na 59 km 
piątka ta ma już ok. 2 mln. 
przewagi nad następną grupą, 
w ktÓrej jadą wszyscy pozostali 
Polacy. 

WARSZAWA (PAPl. Prze· 
wodrf:czącv Radv Państwa Ale· 
ksander Zawadzki Drzvial W 
dn:u 10 bm. na aud;encii am· 
basador. nadzwvcUlinee:o I pel 
nomocnee:o Indii IV Polsce 
D. Kumar Padma 5'vesankara 
Menon8. który 'Zlożvł przewod· 
n:czacemu Radv Państwa swe 
J:sty uw:erzvtel nla iące. 

Skladaiac Iistv uwierzvleln;a 
iace. ambasador Menon wvglo
s:l nasle.puiace przemówien:e: 

"Ek!celencio. 
Jest dla mnIe wielkim za9zczy 

tem wręczenie Waszej Ekscelen
cji listów akredytujących mnie 
J~ko pierwszego ambasadora ln·1 
dll w PolskIej Rzeczypospolitej 
LUdowej. 

Aczkolwlelt tndie I polska po 
raz. pierwszy wymieniają przed
stawiciel! dyplomatycznych, to 
przecie! nie były one sobie obce. 
Od chw1l1 osiągnięcia przez 1n
dJe niepodległości stosunki ich 
z. POlską rozwijały się powoli. 
lecz pewnie, we wszystkIch kie
run kach. J e9Zcze przed paru 
miesIącami przedstaWiciele Indii 
l Polski pracowali razem har
monijnie w komisji repatriacyj
ne.i państw neutralnych w Korej 
w jednym. I tylko jednym celu. 
a mIanowIcie - popieranIa sprs 
wy POkOj'l w tym zniszczon)'m 
wojn_ kraju I przyczynienIa się 
tym samYm do· sprawy pokoju 
światowego. 

:!:ywlll nadZIeję. ~e w wysił
kach moich na rzecz przyJaźnJ 
między tymI dwoma krajamI. 
tak ltar~'mi i tak je·szcze mło
dymi, będę mógl liczyć na życz
liwość Wasze.l Ekscelencji I po
parcie Waszego Rządu". 

Przew0dn'czącv Rady Pań
stwa odoow:edzial: 

..Panie Ambasadorzt>! 
Rad Jestem przyjl\ć listy uwle 

rzytelniające. którymi prezydent 
IndII akreclytuje Pana w cha
rakterze ambasadora na~zwy
czajnego I pełnomocnego Repu
bliki Indii w POl9kiej Rzeczy
POSpolitej LudOwej. 

Stosunki między narodem pol
skim I hinduskIm zawsze naCe
chowane byty wzajemnym zro
zumieniem I szczerą sympatią. 
NarÓd polski, który ma w swej 
historU liczne karty walk o nie
podległość swego kraju, darzyl 
uczuciem glęboklej solidarności 
narodowo-wyzwoleńcze zmaga
nia narodu hindUSkiego, należ~
cego do rodziny wielkIch naro
dóW AzjI. polscy uczeni, podrÓ
tnlcy I pisarze od dawna prze
jawia!! zainteresowanie dzieja
mi I wysoką, prastarą kultur~ 
IndII. . 
Przyjmując listy UWierzytelnia 

lilce pragnę zapewnić Pana, Pa
nIe Ambasadorze, że w WYBit
kach na rzecz dalszego zblIżenia 
I przyjaźni między Polsk~ I In
diami może Pan liczyć na pel
ne poparcie I tyczll"'ą pomoc 
Rady Panstwa, jak i Rządu Pol-
skIeJ Rzeczypospolitej Ludo-
wej". I 

W Meerane następuje jeden z 
najtrudnle.lszych odcInków eta
pu. Kolarze mają tu do pokona 
nia bardzo ostre wznIesienie, na 
którym znajduje mę pierwszy 
lotny finisz. Na tej prawdziwie 
górskiej wspInaczce nallepszy 
jest maly Francuz Pico I. wygry
wa on lotny finisz przed E. Kla 
bińskim I Kubrem. Czechoslo-

(Dokończenie na ~tr. 2) , 
• 

Ziemia znikła, .. 
Niejeden z mieszkańców Zaborowa zastanawiał się, dla

czego Franciszek Bałchan choć ma pon,d 9 ha ziemi tyl ko 
1110 kg zbMa oddaje na obowiązkowe dostawy. Co w tym 
jest? - p,yśleli. Okazało sIę jednak, że Balchan .,nie ma" 
g ha. Jakim cudem się to halo? - Przecież ziemIa nIe zni
kła? Tak, \0 prawda, ale motna ją podzielić ... 

Balchan dał kawat gruntu synowi StaszkOWi choć mIesz
ka z nim razem. Więc obowiązkowe dostawy Prezydium GITN 

w Czudcu z miejsca mu obnIżyło, 

Nie za dużo co prawda (zdanIem Jego) więc Batchan po
stanowił mleć bardz;ej szczodrą rękę. Dat kawat ziemi Je'l
cze I córeczce. bo ta wraz z m<:żemposiadala .. tylko" 15 ha. 
(Zięciaszek też z tego powodu wyższego wymiaru dostaw nie 
otrzymal). 

Widać z tego, ~e zarówno Prezydium GRN jak i PRN 

w Rzeszowie lubi takich do.wcipnlsl6w, skoro ta"ie kanty 
uchodzą lJezkarni~ • . 

Polecamy sprytnego kombinatora dalszej "opIece·' GRN 
I kolegium orzekające~o PPRN. 
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Naród wietl.alnski zawsze pragnął Syłuacia polityczna we Francil .. " 

oiepod leglości i " Wol;bośeiswego krailJ~ Zdobycie przez 'armię wietnamską . twierdzy Dien Bien Fu 
poważnie zachwiało. pozycję rządu Laniela (CIĄG DALSZY ZE STR . T) l oraz gdy narody calego 'wia!a się przecfwko rozszeneniu A' 

stawić opór Naród wie!nRm I; .)d/nó'Nią ślepego kroczenia na gresywnej wojny i nawolującE' 
r. . pasku podżegaczy woj~nnych -do ' .. pokojowego 'rozw:ązanin 

ski rownież 'llisiaj opu\'!iH ' ''I.. d ,,' . pl'oblemo'\" I·ndoc.hl·n' sk,-.. dr. I' I przejmą IV 5"",e ręce o. p"wle ., "&" 
się za pnkojowyrn ro!.wiąz8 dzialność ZR 6hronę pok,)ju po· koreańskiego. Polityka taf< ~ II 
ni em prr)blemll wiel(l:lm~kieg< J . w57.echnego. . przyczyni 5ię do utrwllleni.~ po 
PYTANIE: lab .Iest .. "pinia . k W h d' . PYTAN:E:C.zv są łzł [oan. ko'u na Dale Im sc', zle I pana O 'Imorykan' skiel' "')moc" J J .' . tk' . 

< c • ~ J ' i~ . konferenc)'ł gl"newska przy~ na calym świecie. Wszys le • 
wojskowej dla FrancuzÓw w i czyni 3ię do osiągńięcia poko- kraje azjatyckie, które były IlIb '1 
Indochil1~('h? ! iow~go rozwiązania konlliktów są ujarzmione przez obce pań · 

ODPOWI [DŻ: Kol~ u:ldzijce l : indf)chińskj(;go l .koreańs1<iego? ' .. stwa, wszystkie l<Tiłjc aljalyc· 
St anów Zjednoczonych ri:)Zq r!" ODPOWIEDZ:. Pr;Ig-ląlbym kie, które byly .lub są kolon ia.· 
5t orperl()w~nia flokojoweg(, [J)z gorąco, aby konrerencja ge· mi. powinny się zjednoczyć w 

PARYZ (PAP), R6ioe dzienniki W tej lul'! Innej for 
inle wskazują, ie zdobycie przez WIetnamską Attnlę Lu 
dowątwlerdzy Dlen Blen Fu poważnie żachw.lalo pl1Zy' 
cJę rządu l.anlela. W związku z . miplywaJącYJllI do bin 
ra Zgromadzenia Naroctowego Interpelacjaml.dep\!.town 

. nych,.l.wlllSzcza z Interpelacją deputowanego z ugrupo
wania URAS (ugrupowanIe · gaulllstowskie), Dronne 
dziennIkI przewidują, Iż debata nad sprawą Indochin w 
parlamencIe jest nIeuchronna, . '. 

wiF3nia prohlemu in.lncliiri .ne\\'skJJ przyniosla lub Illatwi- naszej walce przecJwko il.'J'zmu 
skiego. ~klyw:]ie in:er,v·niuj:.1 I'h r>"kojowe rozwiązanie pw· kolonialnemu i agresji. . --~------'~~------------------~~'-. ---------
w wojnie lndochin~kiej , u~i i b!en1l1 irJ<iochińskieg-c.! ilon! PyTANIE: Co pan sądzi o. 
łują j~ rozszerzyć, ~b" przl' , ~ :iski'?gn . propozycji premiera indnnezyj·. 
ks z tałci ć Indochiny IV t.:"hni, · I. PYTĄNIE: ,laki. ldaniem pilskiego w sprawie zwolanla ,kon 
uSA, ujilrwlić n<lruuy In,I '.! na, molł.' być wklad Indonez.ii ferencji państw azJatyckich . i 
chin i pocJwnżyć pokÓi 0P D:I I wdzil'lo lak naJszybs7.ego za- ~ &trykaiiskich? . 

. Iekirri Wschod zie i !la (alvrn kończenlll ' wojny w Indochi-, ODPOWIEDŹ: Witamy 7. 
świecie . Nilrórl .wiet n il m~.~ : z;!,~· mich? . . rado$cią kilżdą konferencję mię 
cydm\'iln ie profes tuje. pp('.;i w I .. ODPOWI EDl: K;iżdy wy~j· dzynarodowl!, która się moż~ 
ko legn rodz aj u ilKlnrn ~~re~ i; tek I1nrorlłlinrlonezyjskiego m przyczynić do utrwaleni~ pq 
i agresyw nym n·lilnom ki' I r 4.~ I' riecz pokoju w Azji i na ca · koju na Dalel<im . Wsch'ldzie . 
dzacvcll I !Si\ Iym <:\\'i('cip jest wkl ilflemw na całym świede 
PYTANIE: Na jakif'i o0dsla- dzir~ł(( pokojowego rozwi:Jzalli~ PYTANIE: Jakie lest pana 
wie mog;, bvćpodjęte rokowa· fJrobl~inlJ induchińskiego. ;\o'\ () zdanie o zamiarze Stanó\1I ZJeci 
nia z Francl~? im zriilniem, dopóKi In;Llne zjn \loczonych utworzenia pakt II 
ODP9WIEDŹ: f!1l!.:\l\\,·lniil( s p·rl. ('ci IVi~ się' zdecydri\\,~j1;f' militarneg'o w AzJI i ~Irefil' 

Francją IV ·~rl;'~W;p ,,6e' wafl i:' ~rn(· r:{k~llskirn pl3nom. 11' :Wor ;:~ Pacyfiku? 
oenin. I.nwilrci? rn7('·i1W I I 'liil h'oku lI\ilit~rnego IV Al.ji . 
p:'zywr6~,'nin pnko;u \\' Ind .. , . () rilZ dział:l 112. rzeC! sol;"arno . ODPOWIEDZ: Próbyanylr y 
clJinil c- h .ii's:. ,'~ rny ~"kCyl:I)\,;!ll: 'ści i r.,kiJ.jo\\·r:z,) w:,p/;ii~tn;e ka'(lskich podżegaczy IVllji!l1' 
p row,:rJzić tI' ')!)Mci" '.l , '/<lSiI' lc- . nia ",· 'r:·"k''.\· il7.ja!yckich _ do nych ut\Vorzeni~ bloku mi;: 
n:'·· ;JO d:egk,ści. 1..!i'!iIl ·"ll' tI ::' pó!v '?lOżc> ' 111~ w 7.11 ,11 zI\Y!T' tarnego w Azji poru';f1iow1). 
kr~ill ! 'w)O'\\'ni" "h w' . il1t)':' ~; S:O:l!; ;;1 pI7 yC%yni:' '\ię n" p~ ;:y" wschodniej i' \\,: strefie Pacyf, 

. (h,,, ' ''b ",!q'~ ne: .. \':rl·'~e; lj :l . o!)ko iu IV .' ł:1.,h~hi . k\15<) ze str()ny USA ukteln 
PYTANIE : . J .. lde Sl!. zd .. · j' 11 ;;(,1: l&r(ldni~lym. zrnie.rz~jąc.ym ',fIl 

niem p;lJl~. "odslnwowt' W;HUII i . PYT<\NJE: 'Ct) s<jdzi pan o rozszerxenia ~gre5ywnej 11'0 ' 
ki uz vskaniil Irwa.!ego pokoiul aktywnej. nieZ<lleżnej politvce ny \V Azji. pndwai:enia pokoJ" 
n~ ~\;"led(>.? i zar,rr:lnicznej. iaką pr,)wac!:i;<i IV AzJi i uj,Hzmienia n:J;orl ,i\V 

o'f:lPOWI EDŻ: I) ;dzi(' t"l r7.:lrly Indii. Indonezji i Bur· azjntycKich. j\;iewątptiwip pr.)' 
m0ż li\V,~. g(lv ":IIWI\: iW c?!\::' my? by te spotkają się , ZE' zrlccydu· 
św:ccie, . i\ .~" !;l,;zrz:, ,,'ie(I,;(' 'I 'ODPOWI EDŹ: \Vitam~' z Z? wanym. spr1.eci.wem .w'szys;·kk!i 
I1\OCili'stWil, Zg'OdZ3 ,ię uregu dc)woJeniem [Joli!ykę prowl1dzo. n~,odów azjatyc~.jch. .. ' 
I OWAĆ .5p(J rn~ prnbll'lTlv Iriędzyl ną pr!.ez I'z,!dy Indii. I".rlone PYTANIE. Co Slłdzl palI Ó 

nur:>rlAmi w dradz, rokoWArl. 10 zji i. Burmy. wypo\\'i 8 .-1ają ce żljdaniu narodu indone7.YJ5klp.. 
go. aby zachodni Idari (holeM' 
~erska Nowa .Gwlnea) zo~t;lł 

Społeczeństwo Francli. ląd. a .ł'irzerw:an'aprzyląC7.o.ny do republiki Indll' 
" .... ne1.yjśldtj? . 

; ' . ~zi~łal\ WQlennyt;h , wlńdodiinach . ' " OOPOWlwi: ·Ządanie ";'I' 

.. . , \ rodu jndonezyjskiego, . 1Iby " za ~ ,. 
": -:PARYZ '(PAP). 'Upadek 't"'ier- .\ .'poszuklwal'\() n'iotHwośct . porożu- ':' chbdni Irian zoslal • zwrócony '. 
... dzy 'Dien Bien FU. przyczynił sill ·riilenla" . . Na zjeźd7.le tel fedąa- ,.. . . . 

do · wzmożenia walkJ spoleczeń- ej! przemawiał c~łonek rady te- . republicl! indonezyjskiejj jest 
stwa francuskiego o natychmla- publiki Leo Hamon, który 0- .. żądaniem .słusznym. Popiera . . 

. stowe .zaprzestanie wOjny w In- ' śW!adcl':yl: "tn:eba ukończyć ze 'my to tądanie narodu indon.\! 
dochinach i pokOjowe uregulo- . złudzenlaml· I dokonać realnego 

Zdaniem .. (',om bat" . w cią 
gu ostatnich dnl wzmogło !j-!ę 
wrogie ustosunkowanie się dq 
\,lądu, ze strony ugrupowania 
URAS j wielu pl'7.cdst8wlC!J; 

li part l! radykałów. Obecnie 
~ pisze "COmbat" -::- pr.z-e.d 
kołami rządo\vymi .· FrencJ! 
stanął dylemat: alno KC>l)lynt: 
owat wojnę na wyczerpanle,l 

W dnJuł maJa br. p~ybYI" /lo ~e~ew;'5~o~obowa /Ielegacla 
WietnamskIej Republiki Demokratycznej celem wzięcia udziału w I' 

. dyskusji nad kwestią Indo.chldskl\ na. kOJi~erencji .genewsklej, . . 
;. ' . . . ' Fot -- CAF warne kwestii IndoctdńskJej. . WYboru .. ~. \łlbo chce się rOUlze- ·z~jski.ego, 

Jak donosi dziennik "Monde" . nenia woJny, albo rokowań. Je-' ~ __ "":"'_..;.;...;....;. ____ ..... __ _..-..... --_..;...--~- _____________ ---, 
8 maja odbyły 'się we Francji śll czymliki odpoW1edtialne che" -: 

'. zJazdy depal"1amentalnych fede- ' prowadzić rokowania,. to · zupeł
racji katoJic.kJej partii· MRP. Na . nte nIe .w porę grożą Oll!! roz- .. 

'zjazdach omawiano sprawę sy- szerzeniem' konfliktu I mówili 
tuaCjl wOjskowEii w Indochinach. ' 0 utwotzeniu a'zjatycklego' paktu 
Federacja MRP departamentu . bezpleczeństwa, ·który nie mLlI

'Seine uchwaliła rezolucję, w kt6 "by sensu· bez udziału \Ol nim 'a-o 
~ej "domaga się, by nieustannie I kich krajów, jak . Indie", 

-----------------
. Edward Klabiński zwycięzcą, VIII etapu 
(DOKO,~ciENIE ZE STR. I) 

• wak wyprzedził na ostatnich 
metrach Zosl'ego, a Wilczewski 
był piąty. CIężkie podejście osła 
bia jednak wyraźnie Polaka' 1 
wkrótce pozostaje on w tyle, ' 

Za miejscowością Mosel (72 
km) WYŚcig prowadzi jut tyl
ko tró}ka: Klablńskl, Picot I 
Kubr. Zosi jest wyraźnie wy
czerpany górzystym terenem i 
pozostaje w tyle. Tymczasem z 
drugiej grupy w pościg 'za czo-

.. łówką ruszają Belg Kerkhoven 
:l Duńczyk Hansen. Dwójka ta 
mija szybko samotnie jadącego 
Zosi I coraz bardziej zbliża sIę 
do prZOdUjącej trójkI. 

Przed miejscowością Aue. (103 
km), gdzie znajdował się drugi 
lotny finisz, czołowa trójka 
wzmacnia tempo I ma jut ok. 6 
mln. przewagi nad główną gru
pą . W grupie tej jedzie już tyl
ko trzech Polaków: Królak. Kla 
blńskl I Łasak. Wilczewski jest 
wyraźnie zmęczony I pozostaje 
w tyle wraz z Hac\asUclem, któ
ry specjalnie zwolnlł, aby po
móc koledze \Ii dalszej jefdzie: 

Lotny finisz \V Aue wygrywa I 
E. Klabińskl przed Picot i Ku-

brem. Do mety jest jeszcze 11 
·km. Czołowa trójka. zbiera Ally 

., do decydUjącej walkI, Na uli
cach Karl Marx-Stadt wielotyslę· 
czne' tłumy mies",kallCÓW mia
sta witają wkrótce 'Co!:ołówkę wy 
iclgu'. Czechosłowak Kubr pozo
staje nieco w tyle, a walkę o 

, zwyctęatwo etapowe toczą .teraz 
E. Klablilskl i Plcot. Francuz. ' 
przewraca· się jednak przed wJa 
zdem na stadion I Edward Kle
blńskl ri rezagrotolly ' mija zwy-

.. eięs:;o ' metę. Za nlllJ są ' PIco t I 
Kubr, e po trzech mln. K~rk, 
.hoven i Hansen. W kilka Se
kund za tą dw6jką Francuz M. 
Dangtllllahau.me I Belg. De 
Boeck prowadzą duią gllUpę, 
wśród której jeSt trzech Poia-

.. ków: Itrólal" Klab!ńskl I touak .. 
Na finiszu Królak mija De 
B<>ecka i zajmuje 7 miejsce za 

'Francuzem Dangulllahaume. O
smy jest De Boeck, dziewiąty. -
Nachtlgal (CSR). dzleslllty
Rużiczka (CSJ;t), a jedenasty -
Klablńskl. W grupie tej jem. rów 
nlei Lasal< oraz m. In. zawodnl

.cy radzlecc~. Nlemytow I· Cziti
kow. Belgowie - V,," Meenen, 
Van Schill i RlIvet oraz Norweg 
- Berg. 

Samoloty Stanów. Ziednor.zonyrh 
lIaruszają granice powietrzne Norwegii 

OSLO (PAP). Ostatnio prasa I 
:norwesl:a niejednokrotnie dono
siła o pl:zelotach n:ierozpozna-

. nych obcych samolotów nad te-/ 
. rvtorium Norwegii. a zwłaszcza 

NOl'wel11i północnej. 

Twierdzono przy tym stale, że 
~ą to rzekomo [Iamololy radziec
kie. Dnia 10 bm. dzien,niki po
daly wiadomość o now y'm na'ru
szenlu granic powietrznych Nor
we)lli w miejscowości Trons I 
TrenneJ.ap jak również w C)ko
Ilcacll Norwegii zachodniej .. pra 
sa no .. we~ka donosi również n 
naruszeniu granic Danii. Szwecji 
i Flnlandll przez obce samoloty, 

Jak stwierdził w oficjalnym 
komunikacie dowódca wojsk Jot 
niczych Norwegii gen. Lam-. 
b rechts, lotnikom norweskim .. 
którzy. wystartowali na sarnoto·' 
tach pośc !t{owych udało sie li sta 
lic, ,ż samoloty dokonujące lo
tów nad Norwegią należały do 
lotnictwa amerYkańskiello. 

W wywiadzie udzleronym 
. współpracownikowi dzienni·ka 

"MOrgenbladet" gen. LamlllF<;chts 
dał wyraz 9Wemu oburzemu ~ 
powodU pogwałcema prze'pl5ów 
ml~d~ynarodowych przez lotnic
two amerykań·skle. 

Oświadczenie Bev8na 
LONDYN (PAP).' Przeniawia

ląc w tych dniach w Walii przy 
wódca lewicowego skrzydła la- . 
bourzystów A. Bevan powie
clział' m .. in.: .. MusImy oświacl
czyć , Stanom Zjednoczonym, 'Że 
gotowi jesteśmy do jak naj
dalej posuniętej współpracy w 
celu un10cnfenlil pokoju, lecz 
nie do wojny". Nawiązując do 
stanowiska delegacji USA . na 

, kon(erencji genewskiej, Bevan 
wyra7.ił przekona!}ie. że gdyby 
delegacJa amerykanska pr7.ybyła 

. do Genewy z. IntenCją uzn~nla 
Chińskiej Repub(iki Ludowej, 
pokój byłby zapewniony, 

Pro,g'ram , t,aboiażu pokoju. 
'" ' " " ... ' '. ' . 

; ,·program pokoju 
(KORESPONDENCJA WlASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z ( ~NEWY) 

Genewa, lO maja 19114 • . 

'p ropozycje zgl.oszone w s~.l>ótę przez min. 
Bidault zostały pow~zechnie uznane. za 

bardzo mgliste. "Co \0 w!ozystko zń.a::ly? - . 
pytał roipaczliwie jeden z d,ziennikarz)' wio: 
sldch. - Czy te propozycje; dotyczą tylko la-o 
wiesienia broni?" . ' 

Nie tyłko ten dzlennlk!lrz popadł w ror
pacz. Pan Suyc1am, rżeeznik delegacji ame 
rykańskiej . . również, ;ąkając się, powIedzlał . 
w · sobotę . wieczorem: "Pan Bidault przedło
żył propoiycje ... Nie wiem, jak mam je okre· 
ślić... Powiedzmy. propozycje ,rozejmowe ... 
Byłoby ",najwyższym .. stQpniu przedwcze· 
sne, by amerykańs~a delegat::ja . miała ust,)· 
sunkować gię do propozycji francu5kich". 
Pan Suydam. niewątpliwie . ~obrze rozumi .. 1 
propozycje Bidault. . . .. 

N a co Bidault czeka? Co przeszkadza mu 
dokładnie i precyzyjnie sformulowaćswoje 
propozycje? Prasa ~z i." aj~a.r~ka twierdzi, ~e 
czeka on na wynik posiedzenia amelykan
~kiej tzw rady narodowej pezpleczeństwa 

. Pan Bidaul! IV sobotę nie' wi~rlział; jakie jest 
~'Ianowisko tei rady. jakie ;e.st .stanowisko 
Waszyngtonu wobec zagadnienia Intloch.j~., 
Usiłowal więc zyskać na czasie, by UITlozh
wić. politykom Waszyngtunu przegrupcwanie 
5il. Jak mów.!1 dziś przedslawiciel Wietnam· 
skiej Republiki Demokratyc~nej imperiali 
ści . amerykańscy usiłują zmopilil.ować naj· 
bardziej real{cyjne, najbardziej żądne wojny 
!i1y dla sabGiowania wysiłków, zmierzają' 

. cych do przywrócenia pokoju w lnrlocr.inach 
Gra p. Bidault jest skoordynowana z mane· 
wrami amerykaliskich polityków 

Trzeba stwierdzić, że p~opózycje p. B'dault 
zupelnie nie uwzględniają realnej sytll~cji IV 

Indochinach. ~ie uwzględniają .. Iaklu, ;:e 
Wietnamska . Republika Demol{rarycw:1 1\1;' 

poparcie ca!eg;)n~rodu i jesLstrqną zwy' 
cięską· Rzecz jasna, te tego rodzajU lekce· 
ważenie [01:,tó',,"' nie (:odaje wartości propo
zycjom Bidault. 

Propozycje prze~l')żone przez delegację dc' 
rnokraiycznego W, lamu stanowi a p~zeci 
wieńs!wo planów BIelani!. l!kazują onr- 'Ii spo· 
~tib wszechstronny. uwzględniając obcc.,:e isl 
niejącą sytuację w \Viettlamie,órog,: poko· 
jowego uregulowania konfliktu w in<1bchi· 
narh, zgodną z intere!ami narodów Wietu'!· 
mu. Pat!'! Lao i Khmeru,: zgodni) ' z . Intere" 

sami ńar~du . francuskiego, zg~dną:r; '. \Otere .. 
sami pokoju na całYm świecie. . 
Pragnąłbym zwrócić tu uwagę ,na kUka. 

ich . punktów.. Podstawowe znaczenie md· 
pierwszy punkt, przewidujący uznanie prze7 
Francję suwerenności· i niepodległości \ViE'.l 
namu na całym jego terytorium, jak rcwl1ii!i 
niepodleglości Khmeru i Patet Lao. Plu~wi· 
duje się dalej wycofanie wszystkich ('ocych 
sil zbrojnych z całego terytorium w Inoocni
nach; pozostawiając technikę tejopeąacji olu 
omówienia między stronami wOJ!:I,ącym: . . 

By zabezpieczyć ' prawa narodów W, Ind\ł
chinach do wyboru odpowiadającego ,im rz')
du, propozycje przewidują zorganizow1nie. w 
każdym kraju półwyspu wolItych wylJorow, 
które winny doprowadzić yjkonsekwercji do 
utworzenia jednolitych rządów. Dia przygo· 
towanla wyborów powinna być powołana spe· 
cjalna komisja konsultatywna, której zada· 
niem ma być podję.cie wszelkich niezbę,lnydJ 
kroków, zabezpieczających swobodną rtzialai 
ność partii I ugrupowań politycznych orat 
organizacji spolecznYch. Do. czasu. utworze·. 
nia jednolitych rządów w każdym kr':!ju · ln· 
clochin wladze ' powinny sprawować dotych· 
czasowe rządy na kontrolowanych prze2 ' ~ie' 
bil' terytoriach. 
Osobną część stanowią propozycje, do ty· 

czące zawieszenia broni. zwolnienia jeńców 
wojennych itd . Wielkie wrażenie i u/i1~ni!' 
wywolała deklaracja przedstawiciela Wiet · 
namskiej Republiki Demokratycinej o gOIl.
wości ewaku2cji rannych spod Dien Bien Fu 
Ewakuacja obejmowałaby wszystkich r!lnnyrr 
żołnierzy, którzy wa Iczyli w Dien Bi~n Fil 
pod rozkazami francuskimi. 

\V dyskusji dzisiej5zej poza pl'ze\Vodl~icz" 
cym delegacji demokratycznego Wietnamu, 
ministrem Pham Van Dong. zahrali głos mi· 
rrisrer BidaulI, przedstawiciel buriu&lVJnego 
rz~du Patet Lao, minister sim]\\' zagranicz· 
nych W. Bry!anii, Eden, podsekretarz sIanu 
liSA. Bedell Smith. przeds!awiL':el burżuazyj· 
nego rZ;Jdu Khrne.i;u. repreze"Lwt Bao Dai. 

Pan Bedell Smith. jakkolwiek powil,,1 lU' 
znaniem gotowość eWilkuacji rBnn)".:h spod 
Dien Bien Fu, nie chciał czy nie potra,·I \vy· 
powiedzieć ' 5ię w sprawie konstru1<tywnycll 
propozycji pokojowego rozwi<)7.ania . proble· 
mu indochińskiego przedłożonyc11' pr'7.e2 'de· 
legację Wietnamskiej Republiki Uemokr<lt)'rz 
nej . . ... MarIan " Preis 

albo p!'owildzlć 1'G \.(owanla po 
• kojowe. W związku z tym w 
wypad~:u kryzys~ rządowego 
mogą być tylko dwie moż~l
wości: "większość . rządowa, 
która postanowi umiędz.ynaro 
dowie: wojnę w Indochinach, 
lub większość WypowiadaJą
ca s!ę za pokojem" . . 

Dla na"tro.1ów pewnychk61 
rządzącYC;h FrnncjI chąrakte
rystyczne lest· 06wladczenle 
dowódcy naczoelne~o francus
kIch si! zbrojnych w Indoc.hl 
nach ge.n, Navarre. Przema
wiając na konferencji praso
weJ w Salgonie· stwlerdżl! on, 
te u podstaw jego osła,wlohe 
go '"planu ofensywy'.' letała 
calko\\'il·a nicznajomo~ć si!prze 
clwnlka. Gen. Navarreo
świadczył. żp gdyby w<l: ,;pra. 
wdzlwe &lIy Wietnamskiej ,Ar 
m!! Ludowej". n ie udałby slę 
do Dien Blen Fu. Wskazał 
on. że wojna Indochińska przy 
brała obecnie "zupełnie nowy 
obrót" I że - w wypadku nie 
powodzenia konferencji ge
nęwskieJ -- ·konleczne . będzie 
.. jej umiędzynarodowIenie". 

"Combat" . komentując o
świadczenie gen . . Navarre pi. 
sze : "Generał francuski · olr 
wieścił to, o czym jedYI)ię Sle 
p::e się w Paryżu" . . 

lo W, manewr 
Laniela w Zgromadzeniu 

larodowym 
l;ARYZ (PAP). We wtore.k 'pO 

połudrllu premier Lanie! · tlżył 
ponownie tego samęgo manewru, 
co \v ubiegłym tygodniU, aby 
odroczyć debat~ w Zgr<>madze-

.' niu Narodowym nad "prQblemem 

. Indochińskim - a mili.n.owIcle 
posta~lł . kwe:;!iE: zaufania. , 

W'e wtoief< rano 50 deputowa
nych :tó*nych ' 'pa rW pouty.cz-

" llych .. P'lCilPI!lało ·· "'ni~,k ., do.ma
gający sięriaty'chmia~to~ej . de
haty na-d problemem ' .indochlń
sklm .oraz klęską w ' Dlen Bten 
Fu. Wniosek został . uchwalony 

. znacz.ną wlększQś.clą głQSÓw, 
Premier Laniel zabrał natych

miast glos i 'Zażądał prz~rwy' w 
obradach dla zwolanla po91ed;,-e
nia Rady Ministrów. . 

Po przerwie, podczas której od 
było slę posiedzenie R.rdy Mini
strów premier Lanie! oświadl'Zył, 
i:e dom!lga się odroczenia .. . na 
czas nieokreślony debaty w 'spl'a 
wie Indochin i stAwia w %wią
zku z tym kwestię zaufania. 

ZgOdnie 7. konstytucją obrady 
Zgromadzenia zostały natych
miast przerwane · na dwa dni tJ, 
do czwartk.u 13 bm. ' 

Deln.acla 
kobiet niemleckic~' 

w Warszawie ' 
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproozenle Zar7.ądu Główne 
go Ltgr Eobiet 11 bm .. pl'ZY' 
byla . do Pobkj 13-<:>oobowa 
'd-elcga<:ja ' Zwi cll;).; U ' l-:ohi~t 
Nlenll&ki.cil (DFD) . Dełega
c .li ,prrewoci·ai·czy Edi:-h H~t
cher. 

. Ameryknie ailluj. 
skleclt blok mlllta," 

strefy Pacyfiki' 
NOWY JORK (PAP). Jak do

nos! prasa amei·y ka11ska. sekre
tarz stanu USA Dulles prowa
dzi obecnie gorąCZkowe rokowa 
nia z przeds~a\Vlcjelami : Ang!! t . 
Francj i i szeregu krajów A"jl 
wschodniej i zachodnieL stre
fy Pacyfiku w sprawie utworze 
nla bloku miHtarnego. 

Jak podaje koresp<)ndent a
gencJI Uillted Pre"l. Olllles od
był w dniu 10 maja konferencję 
z. ambaslldo,em Au~ralll. amba 
sadorem Syjamu oraz ·z ..... ysłan
n1klem prezydenta FIlipin 
gen, Romulo. 

Rewolta . \\'ojslw\\' a 
W Par8;g\\8jn 

NOWY JORK (PAP). Jak ju? 
donosiliśmy, W . 'Paragwaju ,vy
buchła rewolta wojsl:owa . S:ar
cia "zbl'ojne mIędzy zbuntowany
mi oddz~ataml woj~k:o\l.lyrni. a 
wojskami rządowymi trwal:; od 
5 do 7 lTlaja i zakonczyły 9i~ o
baleniem rządu prezydenta Cha. 
vesa. 

8 maja Zgromadzenie ·Narodo. 
we wybrało na stanowisko. pce
zydenta byłego mini~tr8 roł:ót 
p:.lbllcznych i łączności W . rZI!
dzle Chavesa - Romero Peręira, 
który ut,,'orzył .nowy rU'jd. 

Jak wynika z donlesieil prasy. 
.. przewrót ;paI3Co.wy" był następ 
s'wem rozbieżności w lonie ' re· 
akcyjnej partII '1ądząCp.:1 ;. CC)!C)· 
rado" _ . jedynej ' leJtaine) ' parW 
w ParaJ/waia 
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Sprawa narodów· indochińskich jest sprawą pOkojui· musi .zatriumfować 
Oświadczenie delegacji Wietnamskiej Republiki Demokratycznej na konferencji genewskiej 

GENEWA (PAP) Na poniedzial-·· sklej' Republiki Demokratycznej dele
kówym posiedzeniu konferencji lTIini- gacjaWietnamskiej Republiki' Demo 
strów spraw zagranicznych \!! Gene- kratycznej uważa za konieczne przed· 
'wie szef delegdcji Wietilamskiel I~epu stawienie swego stanowiska w :,prawie 
bliki DelTlokraty.:zną w:cfp'E"mier przywrócenia pokoju w Indochinach 
Pham Wan D(Jng \'y~ł(lslł ar !.em6· Zasadnicz"e stanowisko narodu I rządu 
\vienie, w którym stw:erdzlł m. ilt.: Wietnamskiej Republiki Demokralycz· 

W imieniu narodu i rZąd~ Wietnam- nej· jest następujące: 

Pokój, niepodległość, jedność, demokracja 
Kolonizatorzy Irancu!>cy po zaga~· wowe prawa ludności: prawa człowie· 

ni~ciu naszego kraju, realizowali skraj- ka. swobody demokratyczne, prawo do 
nie brutaln" politykę. która miai~ n~ własności. Rząd przystąpił z zapałem 
celu rozbicie jedności naszego n~rodu, do wykonania chlubnego zadania: mo 
"yzysk i eksterminację ludnoś<.:! Od bilizowania, organizowania i kierowa
tego czasu narad wietnamski coraz nia działalnością mas ludowych w ich 
b'ardziej zespalał swe szeregi, walcząc wąlce przeciwko głodowi, analtabety
bohatersko' przeciwko najeźdźcr.m o zmowi i obcej inwazji 
swą niepodległość, o jedność kraju, W dziedzinie stosunków m;edzynaro
o prawo do korzystania ze swobód de- dowych rząd Wietn'amskiei Republiki 
mokratycznych, o pokoio"'ą Pgzy'sten- Demokratycznei określił iasno swa po
(.j~ na swym terytorium narodJwym lityke z3l2Tan:czna w deklaracP Mini· 

Od pierwszego dnia okupacji ja sterstwa Spra w Zae-ranicznych z 3 oaź· 
pońsklej naród wietnamski zjeJnoczył dziernika 1945 r,: 
sl~ wokół Ligi Niepodleglości Wietna- .. Wietnam toczy ciężką walkę. Pol1ty-

(W' t . h)' .. ł . 'ł ka ugraniczna Wietnamu ma na celu mu le mln I w SCl5 eL wspo pra- doprowadzenie tej walki do zwycl~skie-
cy Z narodami całego świata, k~jre to- go ukończeni.a przy pomocy odpowled
(:zyłygigantycmą walkę przeciwko fa' nich środków I w oparciu o z~ady ka:-

. t ł d Ik' I.. • , ty atlantyckiej. 
s~yzmowl, pows a o wa I lóJroJneJ a) W związku z tym Wietnam pragnie 
przeciwko faszystom japońskim i kh gorąco przyjażnl I szczerej wsp6tpracy 
kolejnym pachołkolTJ, na przód francu- z narodami zjednoczonymi na za9adzle 
skim, a następnie wietnamskim. równości I wzajemnej pomocy W celu 

W sierpniu ł 945 r. w przededniu ka- ~!;~~f;~'lenia trwałego pokoju na całym 
pitulacji Japończyków, zebrał się w b) W stosunku do Francji polityka Wlet 
wyzwolonej strefie Wietbaku kongres namu jest następująca: życie i mienie 
Przedstawicieli narodu wietnam3kiego. obywatell francuskich. będzie chronione zgodnie z prawem międzynarOdowym, 
W którym wzięło udział kilkuset dele- jeśli będą oni przestrzegali ·ustaw oraz 
gatów, reprezentujących różne partie respektowal1 niezawisłość I suwerenność 

l Wietnamu. Jesteśmy natomiast zdecydo-
organizacje patriotyczne. wanl walczyć przeciwko kolonizatorom 
Kongres powziął decyzję w ~prawie francuskim, którzy przygotowuj" się do 

po, wsżechneao fV1wstania iwyl;' ał do rozpętania wojny w celu oonownego za-
l!> ,,~ garnięcia naszego kraju. . 

kierowania powstaniem Narodowy Ko Wietnamska Republika Demokratyczna 
mitet Wyzwolenia pod przewodnie· dąży do uregulowania wujemnych ln~e· 
twem wielkiego wodzanarodll wlet. reww obu krajów. 
namskl'ego _ "0 SZI' "I·n.a. Cal'a lud- C) OOletnam gotów jest nawiązać przy· n "l jazne stosunki z narodami uciskanym! 
nośG na północy i poludniu kraju, ","' l wspólpracować z nimi na zasadach 
miastach I wsiach z enluzj~zmenl ró";noścI w celu udzielania sobie. wza· 

jemnej pomocy I poparcia, by utrzymać 
wzięła u.dział w tym powsze':hnym po- I umocnić swą niez"wisłość norodową. 
wstaniu i w ciągu bardzo krótkiego W szczef!ólności Wietn.am utrzymuJe 
.czasu przejęła władżę po Jaoończy- stosunki oDarte na. ~asadziesamookre

.. kach. i po ·r-z.ądzi~ , ! B.lIo Oa;ia. P,owsta- ' ślenia z zaprz)'J!l ińjo.n~·mi . narOd ami 
: l?iepowsz~hn~zak6ńtzyło:się ;Z wyci~- Khmeru i Patet Lao., Te t r.zv narod\', któ, 
!>twem w całym kraju w dniu 19 sier re u~in<lłv sie 00(( tym samym' iarz;
pnia 1945 r. mem fr3ncuskim. oowinny rarem wal-

2 wrz"śnia 194·5 r. prezydent Ho czvć.bvwYlwol'ć s'e z te!!o iarzma 
Szi I"in z polecenia rządu tymczaso i ooma-~~ć sobie wzajemnie w zdobyc'u 

; wego prokl~mo\V~ł Wietnamską R~pu- i obronie swei niezawislości. Ponadto 
blike Demokratyczną. te t:zv kraie s~ ze 60ba ściśle zwiaza-

, \V dzi~d~inie polityki wf>wn~:rznej ne ood wzelede-m ekonomkznvm: kr.a· 
rząd Wietn?mskiej Republiki Derr;okr~· ie tebeda sobie nav.~zaiem oomal2'ałv 
tycznej nal~jutrz po objęciu \\,łarlzy II' odbudow'e i "'spólnie krOCZYĆ będ;J 
ogh~ił ust~wy gwarantujące pcdstł' drogą !>Ostępu". 

Kolonizatorzy są odpowiedzialni za wojnę 
w Indochinach 

Po rrok1amowaniu W;e1namskiei Re
publ k D"m,)l;r~ll'lznei słał" s'e ia~~le. 
że n~st:)o:I kres e;v irancusi.:iet::o o~· 

'nOW3'lia kolonialn"'Q'o w IndoolJinach. 
i\thlO to iednak kolóni7.atorzv francu
SCi'. kt0:Z\' s!lul' D!a 111' 00'1,)\\ Ile(!O Zóo
bl'ea Inrloch:n. n:e liczyli s:e z nO\I,'ij 
s,·tuacla. . 

24 muca 1945 r. premier francusk'e: 
go· rządu tvmczasowero w deklaracji 
w. Brazz3\'ille dal w','raz. swemu zdecy: 
d<~\\'an:u przl'wrócenia 00 woinie fran
ciJ~k;('t::o oanowan:a w Indoch;n~ch. 

Byos:a!7nać ten cel. rzad francuski 
musal uciec s;e do przemOcY. rozpętać 
w,,''1e G('llerał Leclerc m'anowa.nv 'ZOo 
stalnaczcln\'m dowódca francusk;e~o 
kO:DIlSU eksDedvc\·iM!7o. który miał 
do~onać oodbo:u Indochin 

KOiOUS eksp'ed"cYinv ~'VlildQwał w 
K,x:hinchin:e i w v.yniku niecczekill'i;
I1N10 ~t2ku w dnu 23 września 1945 r. 
Zd0b1-1 Sa:gOn I 's:ad roz~zerzvl wojnę 
na o"Iud:,'o\!.'a cześć Indocl1:n. W ten 
sr"sób roz;pocza! sie oodbói woisKowy 
Indochin przez' francusb:h kolon;zato
ro',\,. 

. 23 ,,-rze~nia 1945 r .. bl'! początkiem 
aeres\'I\'nei I\>"inv r(\zpętanel orzez ko-
10!)'z]łorów fr~.,cusk'ch. TI'm samvm 
ko~or.'za!0rzv fra'ncuscv 00I1OSZJ od P!)· 
v.·~,,"dz'ainość z.a roznetanie woinv w 
Indoch:nach. 

Po dokona,nill naiazdu' na oOludn~o
{l'q cz~ść Ind0-Chin francu;ki kor11u5 eks 
pe.Jv('\'filV o-rzvgotowv\\'al s:e do roz· 
szerzen:a wo:nv na oó!nocna cześć 
Jnrloch:n 

Jednakż!" kolo,izatorzy fran::uscy z.a 
czeH ·sob:e u<\w'arlam:ać, że maia prze, 
c:wko soh:e ca I y na ród zdecvdowa n y 
d.;-. obro:w swei n;eoodleg!ości zespo
lon v do wa I ki wokół rzadu który zo
stał przez nMód ten \l,Jvbr,a,nv i któr\, 
svmbolizuje ie!!o rlażen;a clo cokoju, 
'IV, ... 1 '10k' i dobrohytu. . 

Rzeczvl\-istość ta m'ala taka wvmo
we i,sile. że francia H(odziła s:e w 
dniu 5 mąrC<! 194G r. na oodp;san'e 
z W'e(namska Republika Demokratycz
ną \\'stępnego porozumienla na mocy 
którego ,.rząd francuski uznal Wiet· 
namska RepubJ:ke za wolne państwo" 
i. zooow:ażal s;edo u!orzeslania dz·ia-

łań wojennvch ,,'~zczetych orzeciwko 
W'etna mowi 23 \\'rze~nia J 945 r. 
Jednakże dla kolon'zator6w !rancu

sk'chDOi0Z.IJm'enie z 6 marca 1945 r. 
bvfoied\'n'" srodk:em umożliwiającym 
sprowadzenie Ich woiskdo póinocnych 
Indochin ... powrót do Hanoi" jak 
pisal ~enerał Leclerc w liście z 27 mar
ca 1946 r. 

W porozumieniu wstępnym z 6 mar 
ta 1946 r. jedynie następująca klauzu
la m~ ich zdaniem doniosłe zna.7eme: 
"Rząd Wietnamu oświadcza, iż go-

tów . .Jest dOpuścić (do Indochin) w dro 
dze pokojowej wojflka francuskie, któ
re zastąpią wojska chińs.kle zgodnie z 
układami międzynarodowymi". 

Jeśli chodzi o Inne klauzule' dotycZ,łce 
niepodJe~łości I Jedności Wletn!iffiu to 
artykuł pierwszy glos!: 

.. Rząd francuski uznaje Republikę 
Wietnamską. jako wolne państwo mają
ce swój rząd. parlament, armię I finanse 
i .stanowiące część federacji indochińskiej 
i unii francuskiej. Jeśli chodzi o pono',,'· 
ne c; _-dnoczenie trzech .. KY" (w JęzykI' 
annamickim "KY" oznacza: kraj). rząd 

. zobo\\~ązuje się poprzeć uchwały po· 
wzięte przez ludność W drodze referen· 
dum, bądź ·dotyczące wycofania !rancu
sl<1ego korpusu ·ekspedycyjnego z Indo
chin (par. a i b artykułu. 11 załącznj'ta 
do· porozumienia). 

a) Oddziały obarczone obowiązkiem u
pewnienia ochrony japońskich jeńców 
wojennych ... zostan·ą w~-cofane z chwile. 
gdy w wyniku repatriacji tych jeńcó'''' 
miSja wymienionych oddzialów zakończ," 
się, a w każdym .raUe. nie p6żriieJ nlz 
w ciągu 10 miesięcy. 

b) Oddziały obarczone obowiązkiem za· 
pewnienia współpracy z armią wietnam
ską. utrzymania porząd!ru' pUbl1cznego I 
bezpieczeństwa na terytorium Wietnam'] 
będą znst~powane co roku w jednej. pią
tej przez oddzia:y wietnamskie. W ·ten 
spoSÓb zluzowanie oddziałów francu
skich dokonane zostanie w ciągu 5 lal 

Artykuł'dotyczący zawiesz'eni~ bro"i 
głosi: 

"Katda z UkładająCYCh sj~ !!tron pode;
mle wszelkie kroki niezbędne do natych. 
miastowego przerwania działań wojen
nych,. utrzymania ,,"ojs.k na. Ich obec
nych pozycjach I stworzenia atmosfery 
s.prZYjającej natychmiastowemu rozpv· 
ezl':ciu przyjaznych i sz;czerych roko
wań", 

Kolonizatorzy francuscy ignorowal' 
I ustawicznie gwałcili te posta lowie 
nia. Jeśli chodzi ó rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, kontyn uo· 
wał on swą pokojową polityk~. Uczy 
nil on wszystko, aby odbyła sie konfe· 

reneja w Fontainer,leau. W chwilI 0- rozszerzenie działań wojennych, aby 
'Łw8fCia konferencji i ,ooczas iej trwa· móc opaonować całe Indochiny. 
nia, francu~cy kolonizlltorzyrlol<onali Wbrew oosta.nowieniom porozum;e
pospiesznie aktów ~gresji. poważnie n:.a z 14 września 1946 r. kolonitato
podważających Cliepod!eglosć, jed rzy fran.cuscy ustanowili wiasna sluż
ność i suwerenność Wietnamsk'ej Re· be celna. w Haifongu I od 20 listopada 
publiki Demokratycznej, co było po' 1945 r. orowokowal; krwawe ,incydenty: 
gwałceniem ducha i litery WSlępnego ich artyleria zabiła rlz:esiatki tysiecy 
porozumienia z 6 marca 1946 r. Jed- osób spośród !"Hlnosci cvwilnei. W tym 
nakże prezydent Ho Szi Min, pragnąc samym czasie ()kupo\\aJl oni Longson. 
uniknąć kompletnego fiaska ko,feren- W Hanoi wolska francuskie wprowa
cji w Fontainebleau i rozładować na- dziły reżim terroru. 
piętą atmosferę stworzoną niemal wszę W miedZycz..asie rzad Wietnamskiej 
dzie przez francuskich koloniz~torów, Republiki Demokra tycz nei nie przesta
pragnąc dalej pozostawić otwarte drzwi wał zwracać się do kół ~zqdz~c\ ch 
dla przyszłych rokowań, zawarł 14-go Franci! z żadaniem oolożMia kresu 
września 1946 r. z rządem francuskim wrogim aktom. 19 grudnia 1946 r. ;)re
porozumienie w sprawie modus vi zydent Ho Szi Min wysiał telpg-ram ilo 
vendi. przewodniczącee-o francusk;e~o Zgrnm~ 
Następujący artykuł tego jXlro7.umie- dzenia NarodoweR'o i do szef<l rz"iu 

nia zasługuje na specjalną uwagę: francuskieg-o, żadaiac od nich oolożen' a 

"art. 9. Dążąc do możliwie jak naj- kresu prowokaciom I rozlewowi krwi, 
szybszego przywrócenia w Kochinchinie dokonyWanym przez wolska francuskie. 
I w południoWym Annamie porządkU Nawet Po rozpoczęciu konfliktu prezy
publicznego nieZbędnego dla nleskr«:po- d H S M .. I ł 
wanego rozwoju swobód demokratycz- ent O· zi . In meust.ann e zwraca 
nych. jak również· dla podjęcia stosun· sie do rzadu francuskieeo. wzywaiac go 
ków handlowych, i zdając . sobie ",praw~ do wstrzymania dzialań wojennych 
z dodatnich konsekwencji laprze!ltan!~ i podJ'ęeia rok.owań w -:e11J przywróprzez oble strony wszelkich wrogit'h 
akcji I gwałtów, rząd francuski I rząd cenia cokołu. 
Wietnamskiej Republiki Demokratyczne1 W końcu 1947 r_ koloniz.atorzyrran-
uzgodniły co następuje: II . lk k I t k a) obie strony zaprzestaną wszelkich cuscy roz·oocze na w:e 'a s a e a a 
pałtów I wrogich akCji; na Wietbak. który - iak oczekiwaH -

b) porozumienia mi~dzy dowództwem miał doprowadzić do zwycięskiego za· 
francuskim I dowództwem wietnamskim kończenia wqjnv. 
ustalą warunki wprowadzenia w życie Atak t4n zakon'cz"ł sl'e fiaskiem. I kontrol1 wykonania kroków przyjętyCh " , 
za w&p61ną zgodą"~. Naród wietnamski odniósł pow.ażne 
Jednakże kolonizatorzy francuscy nie zwycięos-two i wykazał potęgę swego 

chcieli pokoju. Ich jedynym celem byb , oporu. 

Interwencja amerykańska 

wiązania przyjaznych stosunk?w z na
rodami calego świata Ich dązellla od
powiadają interesom wszystkich naro· 
dów. 4 

Sprawa narodów Wietnamu, Khmeyu 
i Patet Lao, która jest sprawą pokOJU, 
musi zatriumfnwać. 

Sukcesy ruchu oporu i dzieła 
odbudowy 

Narody Wietnamu, Khmeru i Patet 
Lao toczą bohaterskq walkę prl('ciwko 
imperialistycznym interwentom. 

W toku tej walki naród i armh Wiet 
nąmskiej RepubiiJ.;i Demokratycznej d~ 
żą do poparcia i wzmocnienia ~ił opo
ru na polu militarnym. politycznym, 
ekonQmicznym i kulturalnym. O"ecnie 
pod kierownictwem rZijdu władza 
Republiki Demokratycznej umocni1a 
si(' na obszarach obejmujących 3/4 
kraju. Na tym obszarze reali7.0wany 
jest jXlmyślnie program odbu10wy i 
rozwoju. , 

Fakt, że Wietnamska Republlkb Da
mokra tyczna reprezentuje wolę calego 
narodu pragnącego pokoju, niepodle· 
głości, integralności terytorialnej I swo 
bód demokratycznych, jest źródłem au· 
terytetu i wpływu władzy lud:Jwej. 

Wiele krajów o ludności liczącej prze 
szło 800 milionów uznało Wietnam6ką 
Republikę Demokratyczną. a przeważa' 
jąca większość ludności w innych kra
jach żywi dla niej sympatię. 

Narody całego świata, w szczegól
ności narody Azji, naród wielkiej Chiń
skiej Republiki Ludowej. wielki naród 
Indii, narody Indonezji. Burmy ltd. 
dały wyraz swej gorącej soliillrnokl 
Z narodami Indochin. 

Wojna wkroczyla w nowe stad,ium. kclonie amerykański.e. Takie są plany 
Sta\va la s:e ona coraz bardzie! inten- śmiertelnych wrogow pokoju w lndo- Droga do przywrócenia 
svwn.a i e-wałtowna na wszvslk:ch fron- chinach. Jednakże bohaterski opGr na-
tach. Sl'tuacia kształtowała sie stopnio- rodu Indochin udaremnił te plany. pokoju 
v.'o coraz pomyślniej dla W'etnamu. Interwenci amerykańscy dążąc do Powyższe fakty wykazują niezbicie, 
Wtedy właśnie rozpoczeła s'e interwen- przedłużenia i roZ;szerzenia wojny w że: 
cia imperialistów ąmervk,ańskich w In. Jndochinach, żądają od szeregu kra- 1 Pokój, niepodległość, jedność I de
dochinach: j6w wzięcia udziafu w tej wojhie i mokracja są celem najgorę:t5zych 

Polityka Interwencji w woln:e w Jn· stwarzają w ten sposób nową· groźbę dążeń i oajświętszym prawem narouów 
doch'nach orowadzona [)rzezimperiali- ' dla :pokoju' w Azji hia eałym ' świecie_ ' Wietnamu, Khmetu iPatet Lao. Są to 
st6w amerykańsk:ch' iest cte'ścia-skla· · ' Swą ': interwencją w .. IlI\dochinach .im najświętsze prawa każdego narodu, 
dową polityki sdy uoraw;,anejprzeż perialiściamerykańscy zmierzają d" Gdy te dążenia I prawa są deptane 

. USA od czasu zakOńczenia drugiej woj t . .. F . - przez obcych agresoro'w, narody .... s opOlowego _ wyparcia ranCUlOW z '" 
ny św'a:!owei w celu op a nóV,'a n ioll św:a- Indochin i przekształcenia tego kraju powinny chwycić za broń, aby bronić 
ta. Osiahienie FrancP w wyniku wojny kl' . k' k d swej' ojczyzny. 
indochilisk'ei. fakt. że ootrzebowała (Y w o onlę amery ans ą, o opanowa· 
na oomocy amerl,k,an'sk·,·el·. aby wOI'ne .nia gospodarki i zasobów Indochin, 2 Wietnamska Republika Demokraty-

d dł .. d e Idemokra czna od początku swego istnienia 
tę Kontynuować, umożliwiły tę mter- o z . aWlema naro· ow go . -

tycznego ruchu narodów Indochin, do stale prowadzila politykę pokoju i przy 
wencję· przekształcenia Jndochin w odskocznię jaźni wobec Francji. Rząd Wietnam 

Aby usprawiedJiwi~ te poli1y'ke siły dla podboju krajów Azji południowo- skiej Republiki Demokratycznej nawią· 
i wojny, irtterwenci amerykańscy powo· wschodniej oraz do uczynienia z In- zał trzykrotnie rokowania z rr.ądem 
łują się na konieczność" obrony USA, dochin amerykańskiej bazy woj~kowej, francuskim I podpisał 6 marca 1946 r, 
Azi! połudn:Owo'wsehodn!ei. 8 nawet Rok 1950 stanowił pierwsze stadium w!.tępne porozumienie z tym rządem, 
samej wolności. oraz 14 września 1946 r. ~orozumienie 

A zakrojonej na szeroką skalę interwen· d k' 
Obrona S\ail1ów Zjednoczonych? .. za cJ'i imperiali!>tów amerykańskich w In- w sprawie modus viven i. Je na ze 

tem my. narody Jndoch;n. stanowimy kolonizatorzy francuscy rozmyślnie zry 
groźbę dla Stanów Zjednocwn~'ch. Za- dochinach. Stadium to zaczęło .się w wali rokowania i naruszali układy, o. 
den roz.5aQny człowiek n:e może wyo-. chwili, gdy Chińska Armia Ludowo- becnie zaś chcą przy użyciu sily zbroj
brazie sobie takei niedorzectności. Wyzwóleńcza pokonała siły zbrojne nej przywrÓCić swe 'panowanie kolo-

Obrooa Azji poludniowo-wschodniej? Czang Kai-szeka i zakończyła wyzwa nialne. 
lanie ogromnego obszaru Chin kon- 3 Natomiast zarówno nar6d tak I 

Po!~ói I bezp:eczeństwo Azii poludnio- tynentalnych. Na początku 1950 r_ po 
wo·wschodn'ei i calel Azii sa rzeczywj- wizycie Jessupa w Indochinach posta. . rząd Wietnamskiej RepubIl I De
ście zagrożone. iedn'akżen:e orzez na· nowiono wysIać do Jndoehin amcrykań mokra tycznej pragną i zawsze pragn~· 
rody Indo:h'n lub iak:kolwiek kr~i a- sk' misję wojskową i gospodarczą o-ły pokoju I "są zdecydowane popierać 
'at'ckl' le 'or'~ am~r· ka·I'l k' h I·m ... k polityk" zmierzaJ'ąc" do ure..,,,lowanla Zl {'. cz. ""z .~ y s 'c- raz przyrzeczono pomoc wojb ową, w ... .. "'~ 

oer-i·alistó\v.· . .' zamian za co kolonizatorzy francuscy wszystkich konfliktów międzynarodo-
Obrona wolności? To wlaśn:e my, 70bowiązali się utworzyć. w lu'ótkim wych w drodze rokowań, do złagodze' 

ciemieżone narodv Jndoch'n. c:em:ężo- terminie tzw, rZ;Jd narodowy,. który nia napięcIa w stosunkach międzyna
ne narody Azi;. c:em:eżone narody ca- by miał własną armię i posiadał sze- rodowych oraz do nawiązania lutrzy
leeo świa'ta iestesmy n~jbardz;ei eorli- rokie uprawnienia w dziedzinie sto. mywania przyjaznych stosunk6w ml~" 
wvmi i wytrwa!ymi obrońcami n~szej sunków międzynarodowych. Rezultatem azy WG<Zystkiml narodami świata". 
wolności"obrońc.ami wolności wszyst- wizyty Jessupa były oficjalne deklar:\- W zWlązkuz powyższym delegacja 
kich narodów, wolności wyboru ustroju cje władz amerykańskich w sprawie Wietnamskiej Republiki DemokraŁyez
politycznego. obrońcami orzed n;ebez- interwencji amerykańskiej wIndochi ' nej przedstawia konferencji następuj~. 
o'eczelistwem imoeriali.stycz.n.eeo Dano- nach. ce projXlzycje w sprawie przywrócenI li 
wania. pokoju w Jndochlnach. ' 

Przebie.e- amervkańskiel interwencJi W 1953 r. rozejm w Korei ~powodo· (Propozycje podallśmy w numerze 
w woinie indochińskiei uiawnia n.astępu wał, że amerykańscy imperialiści za· wczorajszym). 
ia~ fakty: . . częli zwracać większą uwagę na fn· Kończę swe przemówienie. Obecnie 

!moer:a I:ś-ci amerykańscy przeksztal; dochiny: Amerykańskie koła tZ'ildzące pragnąłbym p,wiedzleć klika słów w 
cili F"ację.z jednej <stronv w narlf~dzie podkreślały "doniosłe znaczenie" Indo' sprawie P J'01)Ozycj i delegacji francu
s\\'ei pol'ty1-;i. az drugiei szykui~ s:ę chin i potrzebę udzielenia pomocy ko- skiej_ Należy stwierdzić co następuje: 
do w\'rarci~ iel z tnd'ochi,n. Jednakże lónizatorom francuskim. Wobec tego, że propozycja ta nie 
ko!.il francusk:e opowiada iace s:e za nie Rok 1953 był również rokiem nowe' bierze pod· uwagę faktów, a więc nie 
ub!a!!ana \\'o;na orae'na w sw"m ooF- go sukcesu, osiągniętego przez n~rody uwzględnia rozwoju sytuacji wojsko. 
"'czn\'m za~!"p'eniu iei kontynuowania trzech krajów _ Wietnamu, Khmeru wej w Indochinach, nie może ona sta' 
ImPN;al:ści ~merykańscy zmusza jąc - i Patet Lao na wszystkich prawi4l fron ncwić poważnej podstawy do zadowa· 
Fra ncuzów .-Jo kon.tynuowan;.a wojny.w tach. W tym samym roku jeszcze bar· I?[ącego rozwiązania kwest!! zal'rzesta
[ndochiD~ch usJlula oslab:c FrancIę. dziej wzrósł opór narodu fr,ancu~kiego nia działań wojennych i przywrócenia 
aby podporządk?Wać ia sob:e w ieszcze przeciwko wojnie w Jndochinach. obej- pokoju w całych Indochinach, gdyż te
\l;:ekszsm stopn:u w EuroP!e. mując coraz szersze koła spoleczeń- go rodzaju r07:W!ązanie musi obejmo-

Kola rz:tdzace USA wvwiera.la mak. stwa francuskiego, wać zagadnienIa militarne i polityczne. 
F Stanowisko to wynika ze zb~nkruto-

symalna oresJe .na rancie i z myślą InterwencJ'a przybrała formę udzie- l k . wanej imperia istyczneJ' koncepcJ'! o-
o rozszerzen'u woiny w Indochinach lania nowych kredytów wOJ'skow'ch i 

. '. - J lonialnej, która nie odpowiada obec-
iarl~;a w\'svlan:a tam nowych kontvn· bezpośredniego udziału . imperialistów -

k f ·· I nej sytuacji w Jndochinach i na swie' .tentów \\'ois r.ancusk:ch. afrykańskic 1 amerykańskich w strategicznym kiero-
oddz'a!ów . Leg;i Cudzoziemskiej ; wa. ni:J operacJ'ami woJ:skowyml, a lwia cie. ń t ., 

I ~". I W przeclwie s wie do pr:lpozyc], 
wsze kieeo rV\lz~ lU przesteoców z hit e szcza w opracowaniu i realiza(:JI pla- f k' . W t k' 

I . rancus ieJ, propozycJa ie nam1> ieJ rowcam i w acznle. ilU Navarre'a. . Repuhlikl Demokratycznej bierze 1.a 
Kola imperi a IiS'l ycz ne St.anów Jednakże mimo wciąż wzmagającej punkt wyjścia rzeczywistą sytU'lcję w 

Zjednoczonych i Francji pra się interwencji amerykańskiej, wojska trzech krajach indochińskich I stwarza 
gna w ten spos6b kontynuować francuskie ponosiły jedną klęskę p'1 szeroką podstawę do jXlzytywnego roz. 
wojnę, aby ciągnąć zyski z przelewa drugiej, zaś narody Wietnamu, k"hme· wiązania kwestii przywrócenia ~okoju 
nej przez innych krwi. Liczą on! n~ ru i Patet Lao odnosiły coraz to no- w Indochinach, prowadzi do zlldowa
wciągnięcie do wojny innych. krajów we zwycięstwa. lającego rozwiązania tej kwest,ii, tj. 
Wszystko to zmierza do przedłLtżeniil Narody Wietnamu, Khmeru .i Patet do przywrócenia trwałego pokoju zgodo 
i rozszerzenia wojny w celu przekształ- Lao pragną jXlkoju, niejXldległości, je· nie z zasadami sprawiedliwości i liIo
renia Indochin i silsiednich krajów w dności i demokraCji .. Pra2n~ one na· noru. 



NOWINY Rz,fszOws~ 'Nr 111 1153lJ) 

Na "mlecznej drodze" Hdzie dyscyplina - tam i wydajność w pracy 
SOCJALISTYCZNA dyscy- mowa neR'o stanowiska f prze

n:esiono do działu inwestycyj
nego w charakter~ pomocni· 
ka montera. Przykład terJ nie 
zdolał iedna'k od",traHvć od bu 
melanclwa 'nnvch robotn'k6w. 
W marcu br .• Jan KaiD z.amiast 
pracować do 4·tei wyjechal do 
domu o !!odz 2·Q"iei tluma~7.ąc 
s:e rzekomym zwoln:en:em u 
k:erown:ka kopalni. Uk{lrallo 
!!o przen:es:en:em do ro!Jót pla 
co\Vych na dwa tVl2'odn:e. z niż 
sza Ilruoa uposażenia ()bee
n:e ob. Karo wrćc:1 na zajmo
wane Dr~rIotem 5tanow'5ko i w 
ieO'o praCY w:dać znaczna P0-
prawe. 

cy tak'ch środk6w wychowaw" 
czych :ak pietnowanie bume
lantów na og'óinych zebraniach 
załóg'. indywidualne rozmowy 
z robotn'kami. kontrole wyko
na nia dziennych zadań na każ-

• 1V godzinach popołudniowych do sklepu PSS z mlekiem i prze
'ltvortvni mlecznymi w Sanoku, co chwila ktoś wpada z pytaniem: 
"czy j~st mleko"? Ekpedietitka niezmordowanie t/umaczy -
"było rano. Teraz nie ma". Rano było mleko. śmietana, twaróg 
itp. i zawsze kolo poludnitl-Io:.:.aru zaczyna brakować. Nie pom 1-

gają telefony do Powiatowego Zakładu Mleczarskiego. Więcej 
mleka sklep nie może otrzymać. bo zakład też nie ma. Więc 
wszyscy potrzebujący wędrują na plac targowy. gdzie u handla
rZ/l mleka można kupić, ile tylko dusza zapragnie. 

• • • D zlwlła się cała gromado. 
Mllcza. w powiecie sanoo 

klm, gdy J6zef.czyka. wezwano 
do gminnej delegatury Mini
sterstwa Skupu w Rymanowie 
1 to w sprawie ... zaległości w 
obowląz·kowych qostawa.ch 
mleka. Jak: to - pytano -
J(zefczyk gromadzki zlew
nlillrz nie wyniósł mleka? 
Przecież on nawet mlekiem 
·wY1l'6wnał Inne obowiązki -
~ywlec, zbore, doffial'Czał mle
ko pona<l~bowląz,kowo I masz 
tu - na obowląz-kowe doota
wy mleka nie dostarczył, 

Sam Józefczyk był nie
mnieJ od I·nnych z'Clzlwlony. 
Skrupulatnie robie prżecl~ 
wyllozył, łe m.leko ne. oho
wlą.tIkowe doetaJWy daJWno d~ 
st&rozyl I miał na to kwity, 
a tu ni z tego, ni z owego 
przysyłają mu wezwoole, ~ 
ma jeszcze ponad 250 litrów 
zaległoo.ct. Ale poszedł. 

W delegaturze M8-u opot
·ka~ wielu podobnych sobie. 
Mleko wynieś\!, względnie 
wy.równal! jego doeta.wy za,. 
mlennl·kaml I nleooczek\Jwanle 
otrzymali wezwan,la do uregu 
lowanla zaległoścI. JaOd.oh? 
Nie wiedzieli. Urzędnl:J<om 
delegatury roboty n8lpędz !l I 
co niemiara. Trzeba było 
tego dnia zliczyć dostarczone 
przez chl0p6w mleko, wj'ilwn
towywać w karloteJkach 1 
przy1Joować w końcu rao.lę, 
~e dzIes1ąrt1kI ohł0p6w nie
słusznie wY'kazywano JaJco za

. legających. Tylko bałag"an w 

. ~rtot'8kachspowodówał wyka 
zamle Ich naZ'WISk na listach 
zalegająeyoh I opom~h. 

Winić za ten stan rzeczy 
delegaturę MS-u w Ryman~ 
wie byłoby nOll8erulel11. Wzy
wa ona do uregulowanIa zar
leglości tych, kt6rych wykaże 
~+rmy instruktor PZMlecz. 
Ten nazwiskamI zalegających 
sypIe jak z rękawa, tylko, ~e 
jak .fui w1dzle}l§my, lecą na
zwl6ikanle tych co potrzeba. 
Ma ohłop zaległości, czy nIe 
ma - można go przeciel: wv
kazać jako opornego, ma ulgi 
czy te~ nie - też wykazać I 
wykazUje do rozliczenia k8!i
dego, kto mu tylko na myśł 
wpadnie. Taki z niego WI
docznie ,,1artownlś". Lubi 
Wldooz.n1e robić chłopom "nie 
spodzlooki'.· Robotę tę moż
na skwitować Jednym tylkO 
słowem - balagan I to bała
gali Ja.k'1ch mało. 
Instruktor gminny PZMlecz. 
w Rymenowle nie pracuje 
&a.lll. Ma do pomocy rachml
atrza, kt6ry poWilnlen. wie
dziec!, kto 11e l kiedy mleka 
ma dostarezyĆ. Po to Jest prze 
ciel raehm\etrzeln I po to są 

kartotekI. Rachmistrz z Ry
manowa Inaczej wyobraża 
sobie pracę. W biurze nie 'ę 
czy się, rza·dko go zreszlą 
można tam spotkać. Co robi? 
Nikt nie wje, 'lawet Instruk
tor PZMlecz - jego zwierz
chnik. W rezultacie tak po
jętych obowiązków nie wiado 
mo kto Ile mleka oddal. kto 
ma zaległości, kogo trzeba 
ukarać za n1ewywlązywanle 
się z obowlązk6w, kto nie od
sŁawla mleka. z własne I wIny, 
a kto z uzasadnionych przy· 
czyn. 

• * • 
T a·kI sam bałagan moma 

znaleić u Innych Instru· 
ktor6w PZMleoz. w sanockim, 
choćby np. w gminie Za!l-szyn. 
Instruktor PZMlecz. tamteJ
szej gminy wykazał, 1e w 
grom. Pos.a1:la Zarszyńska 27 
chłop6w zalega z dostawą 
2.551 litrów mleka. Delega· 
tura MS-u po zbadaniu 
stwierdziła, że zaJega faktycz
nie' paru Jednak n1e 
2.551 1., lecz - 270 litrów. 
Tak wypaczają obraz terenu 
kartoteki PZMlecz. W bała· 
ganle tym ginie kułak, który 
mleka nie dostawia, gubi slę 
średniak, k1óry wywiązuje 
się z dosta.w często z nad
wyżką. Bałagan Jest przyczy
ną n~e1rafnych wniosków kar
nych. 

W Innej gminie powiatu 
8831ocklego - Szczawne, za
braklodo . wykonania ~war
ta1nego planu qostaw 1031 
litrów mleka.. Na ostatnI €.j 
sesji GRN radni chcieli spra 
wę oboWiązkowych dostaw 
omów1ć. Trudno Im jednak 
było to uczynić, gdy~ gmin
ny Instruktor PZMlecz. M., 
Nalepka nie potrafił powie. 
dzleć, jak zresztą I jego ko· 
ledzy z Innych gmin, kto za· 
lega z dostawaml mleka. Ile 
Jest ulg dla rodzin, ulg ho
dowlanych Hp. Nalepka. jest 
piątym w ciągu półtora roku 
Instruktorem gminnym PZ 
Mlecz. w Szcz.awnem. I tak 
Jak jego poprzednicy, wlazł 
w bałagan i nie myśl! z nIe
go wyleźć. 

• • • 
D ~ć przykładów. Wszyst-

kie wskazują, że na tere 
n1e powiatu sanockIego w blu 
rach 1nstruktorówPZMlecz. 
a rac ze I w Ich aktach panu
je trudny do opisania bała
gan, te brak jest troski o peł· 
ną ree.ł1zację pl<lil1u dostaw 
mleka. Mał~ który z Instruk
torów orientuje się naprawdę 
w sytuoojl na swoim t·erenle. 
Rzadko dociera do zlewnia
rza, a jeszcze rzadziej do 

Kolegialność - naczelnąz8sadą 
liierownictwa partyjnego 

Jednym J najwdnlejszych 
warunków stałego umac

niania Ideowej I organizacyj
nej zwartości szeregów par
tyJnych Jest zasada kold<tyw
nego kierownictwa. 

Na czym polega zespołowe. 
kolegialne kierownictwo? Dla
czego partIa nasza przyw!ązu
Je do kolegialnoścI tak wielką 
wagę? Dlaczego nasz Statut 
glosl, że "n I e n a r u s z a I
n ą z a s a d, d z I a I li
n I a w ł a d z p a r t y I
nyeh Jest zasada 
k o I e g I a I n o ś c l"? 

Kolegialność· kierownictwa 
partyjnego wynIka z samej 
Istoty rewolucyjneJ, robotni
czej, marksistowsko - lenInow
Iklej partII, która Jest dobro
wolnym, bojowym związkiem 
ludzi wspólnej Idei - komuni-
stów_ . 

W partII nIe ma mIejsca na 
komenderowanie I ,.odgórne", 
bezduszne zarządzenIa, nie ma 
mlefsca dla "wodzów" ay' dy
IfIIltarzy, nie do pomyslenla 
Jest łlepe posłuszeństwo wo-

bec rozkazów Jednostki. Kult 
Jednostki -gloszony przc7. 
burżuazyjnych historiozofów, 
którzy w bohaterach upatrują 
twórców hIstorii. obcy jest du
chowI partii marksistowsko-le· 
nlnowsklej. 

Siłą partII robotniczej Jest 
właśnie jej głęboka wIara w 
lud pracujący, świadomość. że 
on Jedynie, tworząc dobra ma· 
terialne i kulturalne społeczeń
stwa zdolnv fest D<>suwać na
przód rozwól historiI. Lud, 8 nIe 
jednostka fest twórca historii ~ 
uczyli zawsze klasę robotnicz" 
I jej partię wlełcy teoretycy 
naukowego komunizmu. Ich na 
ukę potwierdziła praktyka ży
cla,która dowiodla. że wszel
kie ptzejawy hołdowania zasa
dzie kultu Jednostki prowadzą 
z reguły do osiabienia tw6r· 
czej aktywności mas lud(,wych. 
prowadzą do pomniejszenia 
roll partii - kolektywnego mó" 
zgu klasy robotniczej. 

LenIn wskazywal. że w par
tii marksistowskiej' "w s z y
s t k f e II p r a w y p a r-

chłopa. Większość pracuje 
byle tylko zbyć swą robote, 
byle wziąć pensję... Nler6b· 
stwo, lenIstwo. shbe rozpo· 
znanie terenu ze strony apa· 
rJitu PZMlecz. hamuje tempo 
realIzacJI dostaw mleka w 
sanockim. 

.* * * p ZMlecz. w Sanoku ma 
niemałe trudności przy 

obsadza.nlu stanowisk w a.pa
racie gminnym. Instruktorzy 
są dohlerani przypadkowo I 
bez przeszkolenia. 

Wiele trudności kadro-
wych PZMlecz. móglby przy 
pomocv Homiletu Powiatowe 
go rozwikłać. bo trudno jest 
uwierzyć. by na terenie po· 
.wiatu sanockiego nie można 
było znaleźć sumiennych pra
cowników, którzy umiejętnie 
pOkierowaliby pracą przy 
skupie mleka. Ludzie tacy 
są m. In, przodUjący chłopi 
czy zlewnlat'le. Trzeba Ich 
jednak znaleźć I pomóc Im w 
pracy. 

• • • 
Teraz staje się jasnym, 

dlaczego w uspołecznlo • 
nym sklepie nie można by
ło dostać mleka, natoml86t 
ne. rynku było go pod dostat
kIem. Z bałaganiarstwa w 
PZMlecz.-u korzystają speku. 
lancl, którzy pomijają obo
wiązkowe dostawy, handlują 
potem mlekiem I jego pro
duktami na rynku. Okradalą 
w tenspos6b ludzi pracy o
szukuja tych, którzy sumien
nie wykonują swe obowiązki, 
godząc w podstawy SOjuszu 
robotnlczo·chłopsklego. 

A. SOCHA 

Nasz felieton 

pEna pracy I wydalność w pro
dukcii. to dw:e stronv lednego 
zagadnienia. Nie można mó· 
wić o dyscypl;ne DraCy t3m. 
'!dzie nie ma wvdainości i nie 
można mówić o wydainości pra 
Cy tam. gdzie nie ma Jyscvpll
nv. Kto tego do\!lębn:e nie z.ro
zumial. ten nie iest w stanie 
pok'erować walka zało!!i o wy· 
konywanie planów produKcvi' 
nvch. 

Aby nie być Q'ołoslownvrn. 
przytoczymy k:lka fakt6w z III 
Zespołu Gorl'ck ipS10 KOlJ.alnic
twa Naftowe!!o. Do stvczn:a 
br. bvłv tu I:czne wypadki nie
punktualnel2'o przychodzenIa do 
pracy bumelowania w czasie 
godzin roboczych. n:eclokladno· 
ści przv obróbce otworów szy
bowych :to. Kierownictwo. ra· 
da z.akla{{owa i ()r!!an~zac:8 
partyjna nie umiały IV odpowie 
dni sposób zwalczać tel!'O szko
dn!ctwa. ()() oczYWiście uiemnie 
odbii~lo s:e na produkcii. Wła
śnie w tym okresie TlI Zespół 
GKN !1le wykonywał planów. 
Np. plan Drodukci·i rooy w rń!e 
81acu s-tvoznńu br. zosia,ł ~ko
IUIlnv zaledwie w 84 proc. 

Dopiero Po zm:anfe klerow
niclwa zesPołu w lutvm br. 
sprawa dyscypliny nabrała In
nego obrotu. Kierownik zespołu 
Jnż. Kazimierz Jan!'L!./l w poro
zum:eniu z rada z.ak!.adową ł 
orR'anizacia padvlną wvdał 
bezwzR'l~dn a wa Ike bumel anc
twu. które sta.rvm zwyczajem 
łu i ówdzie d,awało znać o so
bie. Ta.ki np. Józef WoZnia,k 
wiertacz. w ciąR'u 8 e-odzln pra 
cv zaloży!. do pompy zaledwie 
6 rurek. Prace te można było 
wykonać w c!ąR'U iednei g'oozi-' 
nv. Za kare usunieto Ilo z zal-

RozQ'ard:asz I tole,ancYlny 
s10su n<.'K do oo'esza Islwa nie· 
których robatrrik6w ze stro
ny poprzrdnicQ'o kie:ownid wn. 
szczeg'óln:e sprzyial rozwo'o· 
wi bumeL~!1c~\Va na zm:anach 
nocnvch. Tacv pracown:cy iak 
J6zef Be!czvk. Karol Przyby!o
wicz. ma istrowie remontu pod
~:emneg-o O~a.z EUl(eniusz Ko-~ 
niecz:lY uw:n a cz. zamiast pra. 
cować. spali sob:e w najlepsze. 
P:erwszeg-o z n:~h. iako wzoro
wego .. śpi::cha" zwolniono z 
Draey. d wa,i pozostali. po skry
tvkowaniu le.' na ol2'ólnvm ze
bran!'\l z.ałog! ukaraniu 00· 
oraw!1! lie. 

• • • 

BYŁA to nauka dla w5Zy~t
kich. że w socJaliS'tvcznym za
kJ.adzr.e pracy. Q'dz.ie każdy pra 
cule dla wlasneQ'O dobra nie 
wolno lelocew.aivć 9bow!ljzków 
~ h.amować wykonv-wan!e pla
nów produkcyjnych. Oprócz na 
(;!an I p.rzen!~ień służbowych 
różnego rodzaju kar. uma,cn·ia
no dyscvplin~ pracy prZY porno 
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W TarnObrzegu, powiatowym 
mieście istnieje instytucja o 
dość wymownej nazwie "Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz
nych". Zadaniem tej instytucji 
m. in. jest utrzymanie dróg 
publicznych w .stanie nadaJq
cym się, mówiqc .,uczenie", do 
eksploatacji. 

Tak przynajmniej rozumują 
niektórzy ludzie. w powiecie 
tarnobrzeskim, gdzie drogi są 
wprawdzie nienajlepsze, ale 
znośne. Natomiast zupełnie od
miennie pojmują nazwę tej in· 
stytucJI mieszkańcy powia.tu 
kolbuszowskiego, gdyż I te dro 
gi podlegają Rejonowi Eksplo
atacji w Tarnobrzegu. Mówią 
oni tak, Jeżeli to Jest Rejol'/. 
Eksploatacjt, to przecież satrnz 
nazwa mówi. że mają eksploa
tować, tzn. wyzyskiwać te dro
gi i trzeba powiedzieć, że ro
bią to doskonale. Za przykład 
może posłużyć .szosa wojewódz
ka (na przestrzeni Kolbuszo
wa-Sokołów). Na tej pożal 
się Boże: szosie, tyle klątw pa 
dlo pod adresem Rejonu Eks
ploatacji, że chyba tylko dzięki 

t I I z a I a t w I ... j ą. b e z
pośrednio lub 
p r z e z s w o I c h p r z e d
s t a w I c I e II. w s z y
s c. y c z lon k o wl e p ar
t I I, n a rów n y c 11 p r a 
w a c h I b e z ż a d n e
go wyjątku ... ". 

A więc masy partyjne są 
współtwórcami I współreallza· 
torami polityki partii. 

A wIęc w każdym posunię
ciu partii, w każdej clecyzjl 
partii zawierać się musI myśl, 
praca i inicjatywa wszystkich 
członków partII. 

A więc każdy członek partii 
musł mieć pełną świadomość 
osobistej odpowie
dzialności za par
t i ę, musi czuć się glęboko. 
nIerozerwalnie z partią zw!ą· 
zany. musi rozumieć, że jego 
prawem I obowiązkiem jest ak
tywny udział we wszystkich 
sprawach przl'Z partię rOlstl7.y 
ganych i kierowanych. . Wła
śnie na ty~ polega najglęb
szy sens centralizmu demokra
tycznego, łączącego najwyż
szy stopień organIzacji l naj
szerzej pomyślaną demokracją. 

Trudno wyobrazIć sobie, by 
jakakolwiek Instancja partyjna 
mogła dobrze, sprężyścIe pra
cować nie przestrzegając za-

temu, że nie ma "cudów", pra
cownicy Rejonu nie doznali Ja
kichś krzywd cielesnych i nie 
powykręcalo ich na wszystkie 
strony tak jak tę .szosę. 

Bo jest też czego klął. Chlo 
pi jadąc furmcmkami nie mó
wiąc już o kiN'owcach samo
chodowych. a trzeba wiedziet, 
że jes.t to odcinek drogi dość 
ruchliwy - napotylw.ją na ta
kie "spuchlizny", wyboje, kop
ce, że wcale nie trudno o Drze
wrócenie się wozu. Są pagórki 
° ponad półmetrowym wznie
sieniu, a do/ki też niegorsze. 
Pryzmy wzdłuż szosy przezna
czone Tia skład materiał6w do 
naprawy dróg są jakby wymie
cione. Dróżnicy wprawdzle krę
cq się po drodze, ale "z puste
go i Salomon nie n.aleje" -
mówi przysłowie. 

Druga sprawa, to drzewka 
pr:Df,'drożne. Powiadają chłop{, 
że do .sprzedaży smacznych 
wisienek jest dużo gospodarzy, 
ale o skrobaniu kory, o pobie~ 
leniu drzew wiśniowych, któ
rych na trasie od Kolbuszowej 

sady kolegialności. Naweł naJ
lepszy, najofiamlejszy ta
warzysz, który by chclal WIZY
stko sam zalatwlać - nIe pe
doła wielkim obowiązkom I za
danIom spadającym na każdy 
komitet, na każdą egzekutyw~. 
Zagubi się w gąszczu ~pra"" 
oderwie od ludzI I od Ich pa
trzeb, straci z oczu setki Istot
nych problem6w, b~dzle blll
dzll .. 

Towarzysz Stalin \v rozmo
wie z pisarzem niemieckim 
Emilem Ludwigiem, wyjaśnia
jąc dlaczego nie wolno jedno
osobowo kierować, jednooso
bowo podejmować decyzji. 
stwierdził: 

"Decyzje jednoosobowe. to 
zawsze, albo prawie zawsze, 
decyzje jednostronne. W 
każdym kolegium, w kaź
dym kolektywie są ludlle, z 
któryc~ zdaniem należy się 
liczyć. W każdym kolegium, 
w każdym kolektywie Ml lu
dzie, którzy mogą wypowie
dzieć również sądy niesłusz
ne. Na podstawIe doświad
czeń trzech rewolucji wie· 
my, że mniej wl~cej na 100 
decyzji jednoosobowych. nie 

skontrolowanych. nie skorv-
2"owanych kolektywnie 

do Spko{owa rOŚnie prawIe kil
ka tysięcy nikt nie pomyśli. 

Oj niedobrze - Rejonie Eks
ploatacji - niedobrze. Nie o 
tym myślano ustalajqc taką 
nazwę dla poważnej instytucji 
par/stwowej. Eksploatacja Dróg 
to przede wszystkim dbała go
spodarka o przyda!nośt Irch 
dróg do użytku. Ile to sano
chodów ciężaro~)ych, osobo
wych, traktorów, furman"k 
niszczy się przez 'niedbalstwo 
kierownictwa Rejonu w Tarno
brzegu, Racjonalna gospodarr
ka owocowymi drzewkami przy 
drożnymi śwUuiczy nie tylko 
o kulturze, lecz i o wła~ci:lJym 
wykorzystaniu naturalnych :a
sobów naszego bogactwa na
rodowego. 

Chłopi pow. kolbuszo:lJskiego, 
jak również kierowcy pojazdów 
mechanicznych apelują do Was 
pracownicy Rejonu Eksploa-ta
cji Dróg Publicznych w Tarno
brzegu, nie bądźcie eksploata
torami, lecz dobrymi gospoda
rzami ... 

Ludmir 

90 decyzji - to decyzje jed
nostronne". 
Kolegialne kierownictwo 

chroni partl~ przed pomylka
mi. przed pochopnymi decyzja
mi. przed nieprzemyślanymi 
posunl~ciaml. Kolegialne kie
rownictwo aktywizuje człon
ków Instancji partyjnych, spra
wia, że każdy z nich wnOsi do 
pracy swą wiedzę. dośwIadcze
nie I Inicjatywę. 

Wiemy z własnych doświad
czeń, jakle skutki pocią!!a za 
sobą brak kolegialnego kIerow
nictwa. 

Niejeden raz krytykowllliśmy 
nasz~ egzekutyvvy za brak kon 
troll wykonania uchwał. za 
pracę zryvvaml. I wyciągaliś
my najc~śclej wnIoski: dzlalo 
się tak dlatego, że towarzysze 
nie pracowali kOlektYVV'lle,' że 
dwie czy trzy osoby dw,:lły się 
I troiły, nie dajllc mimo to 
wszystkiemu rady. 

Niejeden raz słyszeliśmy. 
choćby na odbYwających sIę o
becnie zebraniach wyborczych, 
samokrytyczne oświad~zenla 
sekretarzy, którzy mówl!l: źle 
pracowaliśmy z młodzIeżą, ze 
związkami zawodowymI I in
n)ml organizacjami masowy
mi, slabo tętniło nasze życ\~ 
wewnątrzpartyjne. Przyczyna: 

dym stanowisku Produkcvj- . 
nym. Bardzo dużo pomoszly w 
Dodnies:eniu dvscypliny pracy 
na WYŻSZy poziom błyskaw1ce 
i '!azetki ścienne oraz comie
sieczne zebran:a orQ'anizacjl 
partvinei na których kiero
wnidwo zesp,")lu skladalo sprll 
wozdania z wykonania zadań 
proiukcv!nych, omawiaiac przy 
tym O,i!ce zespolów produkc-,j
nych. W:ele uwa.1li poświecano 
szkoleniu zawodowemu (meto
dą Kafarowa), a or!{anizacja 
partvina i zwiazkowa prowadZi 
Iv szkol",nie ideolog-iczne. . 

Przy!!o!owan:e zalóg' do pra~ 
Cv {ak od stro.ny pol!{yczneJ 
iak i zaworlowel. dodałnio 
\\'pfyne'o na produkcie. Pod
czas !!dv w styczniu plan Pr<)' 
dukcii ropy wykonano zaledw:e 
w E'l proc .. w lutym wykonano 
(JO 'uż w 100.6 proc .. w ma,rou 
100.2 proc.. wvdobvwa1 ae 3.600 
kg rooy pon-ad plan. W kwlet
n~u plan wykonano w 100"'
oroc .. uzvskuiac dodatkowo 55 
ton 680 kI? rooy. 

O zm:anle slosunku do prą.>' 

cv M'ilep'el śwl,adczY fakt. ~e 

w lu1Yffi zal02a aazo\i.nlamł 
gdzie kier. jest low. Roman 
Bia Iy, samorzutnie zg'!osił .. dG 
dyrekcii wniosek o oorlwvtsze. 
n'e planu produkcvln~oo 30 
ton. W b:eżacvm roku robotnd .. 
cv teQ'o za.kladu dal! I!ospodar
oe narodowe I 76 ton gazot:ny 
ponad plan. Rozwineła sle rów 
niei wynalazczość robotnIczI_ 
W mies!ącach lutym f kwiet. 
nlu br. zg-!oszono 18 wniOlkó.., 
ra-c ion.a Ii z atorskich. z czeg-o I • 
zostało za.!llosowanvch w pro
dukCJi. Racionalizatorom wvp!. 
cono ponad 5 tys .. zl preml!l. 
Walka o plan. o usuwanie n-i
potvkanvch trudności zrod·z~l. 

tak:ch przodown:k6w iak FeE-k; 
S:on',na. StanisJaw Dvla"" wy. 
konui~cy DO 120 proc, norm,. 
Ludw'k Szczurek. Stanislaw 
Kr61 i inni. 

• 

NA PRZYKŁADZIE III Ze" 
spolu GKN. klórv dzięki wzór~ 
wei dvscyplin:e pracy osi~llnlll 
pomyślne rezultaty produkcvł
ne. powinny się uczyć inne 
zespoiy i kopaln:e. Sa ieszcz.ę 
bow:em tab~ kooalnie I ze
spoly. \V których dyscyplina 
pracy nie osiaQ'l1ela właściwe-
12'0 poziomu. Rozluźnienie 
wśr6d zaló\!' niektórych kopalń 
pOc!1)g'a za sobą zanIedbywanie 
obow:ązków orzez robotników 
i w rezu łtaC:e niewvkonanfe 
pianu p rod u!kcy inef!o. Sa też ł 
takie zespoły i kopalnie. w któ 
rych dyscypl ina pracy 02Tanl-

(Ciąg dalszy na str. 5) 

nie umieliśmy zaktywizować to 
warzyszy z egzekutywy, nie 
umieliśmy oprzeć się na kolek
tywie. 

W czasie zebrań sprawozdaw 
czo - wyborczych coraz czł"' 
śclej słyszymy glosy świad
czące o tym, że nasze 'nstan
cje partyjne nIe tylko coru 
lepIej pojmują znaczenI. ko
legialnego kierownictwa, lecz 
coraz częściej realfzujll Je w 
życiu. Tym włdnle tłumaczy 
się znaczny wzrost aktywności 
towarzyszy, bardziej rzeczowa, 
bardziej śmiała I twórcza kry
tyka I samokrytyka. bardziej 
bezkompromisowa postawa wo
bec wszelkich zaniedbań, wy
paczeń I niedOCiągnięć. Dysku
sJa nad uchwałamI II Zjazdu 
zapoczątkowała w pracy wielu 
Instancji partyjnych przełom: 
Pomogła lepiej zrozumlel peł
ną treść demokracji wewnątrz
partyjnej I ogromne znaczenie 
kolegialnego klerownfctwa. 
Trzeba tylko, aby wnioskI, któ
re w toku tel dyskusl! z()Stały 
z!!łoszone, bYlv z żelaznlł kon
sekwencłą wcielane w życie. a
by lenInowski styl pracy kole
gialnej zostal przyjęty przez 
wszystkie Instancje partyjne I 
organizacje partyjne Dl' ~ 
dzien, na stałe. 
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Stullisła \\1 Pantol pojedzie lla kurs Delegaci na III Kongres Związków lawo~owycn 
o nowych zadaniach w budownictwie . N a .zebranlu n100c ze ki IVa· 

nie znaczna częsć spóJ· I 
dzleleów sprzeclwlla siC I 

- Pantoł nie poJ€{lzie n<1 
ta.den kurs. ZWI,lszcza t'e ,'aJ 
gdy są roboty w polu. Po· 
trzebny je(;.t w brygadzie o 
borowe.!, Co innego. gdyby to 
było w zimie . A terhz - nie' 
my się nie zga<l7.6my na le
go wy Jazd - mów!!1. 
. Przewodnicząey sp6łdziel· 
ni w Jurowcach (pow. · Sanok) 
tow. Fedoreńko i 5am Pantol 
byli zaskoczeni tym niespo· 
dziewanym op<Jrem. Próbow~li 
tlumaczyć, namawiać. lwlasz 
cza Panto!. On tak bardz·) chcl' 
się uczyć. by później lepiej 
pr:\cować, pomnażać dochód 
spóldzielców a tu mu n'e ua 
ją. I to kto? Spóldzielcy. Ci, 
co powinni się cieszy(~ l tego. 
że po l,ursie st~nie do pr~cy 
z wyż$zymi kWillifib(·j?m;, 
przez co zapewniony z"~~anie 
dalszy rozwój sprildzip.lc7ej tS') 
~pod~rki. 

Pantoł byl rozgor yczor.y ZB ' 

wudem, j~ki go ~polk~ł. 
- .J~ rny s l~lem - 111:' w i I rlo 

przewodnićz~ ceg() - że si~ 
wszyscy u cieszą . jak się do 
wie.d z ą, że jeszcze jeden CzI,,· 
nek naszej spółdzielni będzw 
~pecj31istą - rolni!<iem. Tera~ 
gdy zachoruje krowa , czy ko'l 
- to z ka żdym głupstwem 
trzeba gnać rio weterynarza do 
Sanoka. często w poważniej 
:szych wypaclkach pomoc ta mo 
że byl~ spó7.niona. P"zecież 
ten kurs la tami tr w~ł nie b~-

· dzle; przez te trzy rniesiijce, to 
by się obesl libfze mnie ... 

Tow. Fedorenko z a czął g~ 
uspcka,ia ć. 

- Widli s7. Staszck po 
pierwsze, nie ""zyscy, bo s;~ 
tacy jak ja, co chcą, żebyś ;la 
ten kurs pojechał. Po drugie. 
łrzeba uozumieć. że oni -- m <) 
ze tylko nie ś ięgając zbyt dal e 
,ko w przysz lość --- chcą też 
dobra. ,6p6Id7,ieIHi, . Są'prz~ 
deż ' pi!rie, ' roboly . w polu. 
Nie martw się, pojedziesz na 
pewno, Omówimy tę sprawę 
j eszcze raz na walnym 7ebra· 
niu. Tylu od nas zdobyło JtlZ 
zawód i kwalifikacje od czasIJ 
powstania spół~zielni, ie mo: 
zesz być ~pokoJny - ty tez 
zdobędziesz I Pogadamy z lu· 

pracuje ... A Emil Wereskla 7,a 

~isa I się do Liceum Rolnicze· 
go w Trzcinicy. Zostani'! tech· 
nikiem i on też być m0że bę · 
uz:e pracowal \V rodzinnej Wili 
sce. 

Praca traktorzysty poriobała 
się i Mielkowi Królowi i Gien· 
kowi Zoszakowi z JU~0wiec 
Skończyli kursy. a teraz SW(l· 

ją pracą przyczyniają się w du 
żym stopniu do podniesieni:! 
po"ziomu życia swego i człon· 
ków. 

• • • 
O party Q kierownicę .. ZI?'

tora" Mietek Król opnwia· 
da: - Przed wojną - to szko· 
da nawet gadać. żebym mógł 
mieć taką pracę, jaką m~m te
raz. Po wyzwoleniu poc7·ątko 
wo ojciec nie chciał ITInie ni· 
gdzie pu ścić . - Kto będzie w 
domu rob: l? - mówił: Ale jak 
pow.sta·la spóldzielnia - cal
kiem -się zmieniło. WSZy
scy c7.lonkowie (ojciec też.) zgo 
dzili ~ię , żebym poszedł nau · 
czyć się zawodu traktnr7.ysty . 

- Jed ź -- mówili. ."\y so· 
bie na r"z ie bez ciebie [lora· 
dzimy, jilk \\Tócisz. to n~ traK 
lone n dzies :ęc;u ·1,robi·~"Z. Tyl 
ko, żebyś się dobrze ol\uc7.yl 
wszysiki ego, bo "skl1ownej" 
robo!.y nie chcemy. 

- No teraz do gorszych się 
lJie zaliczam - śmieje Się. -

.. Zetor" to dobra masz yna -
P1iltOl'ej normy możml wyro 
bić jak ~ ię tyl1<o chce. 

A '\-'1 ietek chce ... 
- I Staszek na kurs mus: I 

pojechać. 11'\Y wszyscy. lo ra
zumiemy, że dalsz}' rozwój za · 
leży ~ównież. od pra~y t~chow· 
cÓw. Ci co się wczoraj sprze· 
ciwiali - jutro będą go san]! 
namawiać. 7.ebv poiecha ł. Prze 
cież on więcej poży tku przy· 

niesie jako przeszkolony czło· 
nek spółdziełni. . " • n umCl y jesl z o,iągnięć spól , 

rizielni jej przeworlniczą 
cy Fedorenko. Bn cóż ~3wnpj 
miały Jurowce? Niewiele. A te· 
raz - dzięki spółdzieltll pow 
stała wzorowa świetlica, nic 
żle zaopatrzona bibliotek3. 
przedsz kole, żlobek ... 

- Mlodzież ma u nas wspa · 
niałe warunki - może ~;ę U'I 
czyć. może pracować - mówi 
tow. Fedorenko. Ot - u na~ 
w sprildzielni uczą się przodu · 
jących metod gospoclark: ze
społowej i nowoczesnej upra 
wy ziemi, przebywają ;:e na 

"V Centralnym Par 
ku Kultury I Wypo 
~zynku na Powi
ślu w Warszawle 
trwają prace po
rządkowe, ogrodni
cze I kamieniar
skie. Na tarasie 

, przy głównej alei 
kamieniarze I szli
fierze przeprowa
dzają końcowe ro
boty. 

Na zdJęclu: Ka
mieniarze Bolesław 
GotUb I Stanlsiaw 
Szczurkowskl przy 
pracy. 

CAF -
perko. 

fot. Szy-

praktyce uczennice Technikum 
Rolniczego w Rzemieniu. 
Krystyna Gonet i Władysła· 
wa Baran. Poznają u na'i pra!, 
tycwie pracę na roli, 'LdQby' 
wają doświadczenia, które po· 
tem będą stosować IV swej pra· 
cy. Tak, nasza spółdzielnia dba 
o mlfJdzież . Pantol też pojedzie 
na kurs. 
. Pantoł pojedzie, pojada i in· 
. ni. Nasze rolnictwo potrzeb:.r· 
je łudzi wykwalifikowall}ch -
trzeba się o nich postarać. wy· 
syłając co młodszych I zdoi 
niejszych do ~zkół I na kursy 
Przede wszystkim ze spćldziel 
ni. Z Jurowiec - także. 

Irap. 

ł.by .. brygady inżynieryjno-robotnicze 
rozpoczęły wreswie pracę 

pracować. I takie prze-I 
_konanie pokutuje nkstety 
wśród niektórych inżynierów I 
techników w ZBM ZB-1. Wpn 
wdzle kiedyś, gdzieś w "ak
tach" (prawdopodobnie w 
ubiegłym roku) zanotowano 
utworzenie brygady ini}nlera 
Karpa ,I Inżyniera Bekslńskie
go, ale w rzeczywistości nie 
Istniały one i nie istnieją. 

,\ przecież . trudnośel było 
bardzo dużo. Majstrowie l ro
botnicy rozwiązywali je sami. 
jak mogli i jak umieli, II. .roz
wIllzali dobrze, bowiem budo
wa została zakwalifikowana ja 
ko bardzo dobra. 

Ich praca najlepiej śwIadczy 

Jeśli chodti o iH8l"ę. Rildv 20 I 
kladowej prz\' ZBN!. ZB-l Rze-
3lÓW przed !\on[!:esem, to n31" 
żv siwieruz;ć. 7.e os ; ag-nęla 0·1 
na T)Owazne sukcesv m . IrJ" 

w dziedzinie nozl'skan:a no
wych czlonków Zw. Zaw. i pod
n:esien'a op:a calności , ldRdek. 
Tak np. w I k<,l:artale 19:54 r. 
na!ei.ało 'do Zw. Zaw. G;) proc. 
laloe'i. :t;llom 'a st IV kw:"t!1iu 
slan uzw iazkow:en:a P0jIJ'ósł 
~'e do 98 proc. \V poszcze~ól

nych 111ies'~cach ) kwartalu su· 
ma ubranyclJ skiadek oc! pra' 
cown'k.-iw fizvcznl'ch. laczn'e z 
umvslowymi wYrażala kwotę 
od 900 do 1300 zl, nat ornia"t 
w m:esiku maiu od samych pra 
oowników umvs!owych (i to 
nie od wszystkich) zt'brano na 

. sklad{(1i 1700 zl. Należy siw!er
ch:ć, że do tych os;ągn;ęć w du 
żvm stopn;u orzvczvniła ,ię 
pra ca m~s(>wo'lXJlitvczna pro
wadzoila I)i"ze .~ czlonków rady 
za.~iadf)wei i~k h\\'. Heknę 
Woś. Emiła Dziohaka i C7.esla
wę Szpak, k!órly nie szczędzili 
II' vs' I~(óIV w lVy:a'<'1:an:11 roh0t
nikom. i;i.kij ro le speł n 'a ja 
zw:a7.ki za wo·kl\ve. 

Do o'<al!Tl 'e\' tych r>r zvczvni
lo sie n')\;:ni\" ż z"bralli" Prezy
dium R?d\". na ~Iór\m 'dokona
no oorfz'~I\J Oi'ac': IVsród cz łon
ków rad\' i [ln\'dz;elono I< ażde
mu czlonkow.i iedna budowe ce 
lem n:es;en'a pomocv mężom 
zauf.qn:a i Dodn'es;en:a pracy 
zwi~;:~owci na wvższv poz'om. 

WiJ;v\V~dzoll() równ'eż IV żv
c:e \\'$;Jólzawonnic!wo o tvtul 
,.n~i!epszeQ() mcż.a z~uranin", 
do 1<to~"i!o [l,zvst? o'lo lO grllp 
zw; :' zh,w','cl! r.~ o!:ólna ilo'ć 
15. \Vi" \",'spri1za wodn'c1w'e t'lm 
wvr6żn'Li s 'e meio-w·;e zaufa
nia : tow. tow . Józef Wvtrzyma
ły. Roman Broczvński. franci
szek Madera, klórzv pot raf:1! 
zorg(1,r.:zo\\!ac; ,' !)r;tce Q'!'~ I :)V : 

wcilj!!nać do Zw. Z":II'. nowvcll 
pfacown'kó,,;, I 

Dla ucz e.z~ ni a 1ll KonQ'resu 
Zw. Zaw. IV dn ' l1 4. V. br. ">:a. \ 
logi. buu.i.w 88 i 42 D(jr1 : ~!V 7:0' 
boWI~z.Hn;a nrf,duKcvine, Idore 
wplvna na oddanie do L1l.v lku 
nowych r.lieszkarl przed te;··rn:
nelTl. 

$Iuchaiac p;·zebit'.Ql.l ohrad 
. Kone're~u oraz cn.aiac nił lIwa· 
dze potrz€bv nils·zeQ'O If.·e;lu. 
a.lIeluie do towarzvs1.V - dzia· 

laczv Zw." Zaw - aby przeil
n.alilOw~li bledv I niedocialZni~ 
ci a w s\\"\:'i nra.('v IV celu na· 
tychl;]'aslO\\'ei ich lik wi'daoji, 
Q"rlvż z~dil.n:e to stawia przed 
nam; nasz,j tJul:a i obecnie 
III KO'i (T i'e~ 7w. Zaw. 

ADOLFA DZIADOSZ 
delp!!?l Zw, Budowlanych 
Rzeszów 

'" 
",. 

11I KOTlgres Zw. Zaw. od· 
byl sil'. IV ni,~s:> ('lna 2 rn:e~iace 
D') II Z:~źJzie PZPR. Obowląz· 
kiem III Kongresu iest ocena 
dz 'aJaln05ci \ ruchu zawodowe· 
go. Z.arlan:em naczelnym zwląl!! 
ków jest pow:ązanie wiłlki o 
wzrost produkcil z oodn:es!e
niem dohrobvtu mas pracują
cych. Jak z Powyższe!lO wYrW
ka. przed zwiazkam: slo; pc)
ważne zad~n ie. Trzeba pod· 
n'..-ść wvoajnoM oracy. roboty 
wvk0nvwać bez ustert'k woro
,vadzać do orodllkcl' nowe me· 
tocl y p,'acv ohać o racionalne 
wvkorzvs!an 'e masz vrI oraz 
o (}szoedno:~<' matt>rialu 

A jak Się przt'dstaw 'a'a te 
sprawy u nas IV RPZRW w 
SlalolVp.i Woli? \\aszl'f1v budo
wlan~ iak w'nov. bf'ton:ark!, 
m:es7ark: i inne sto'a w baz:e 
r~montow('i w'IC'pmontow;Jne. 
tvl ko bra:kuie .. koQ'oś" . kto bv 
s ie zaial nim: ! rozorowadzil je 
tam. Q"dz'e mog-Jvbv być IV ca· 
łOści \\'vkr.rZ'l,s'anf' Spr~lVil nrll 
i?"a to klub raciona /'zaciL który 
n'e orz," law:a żannf'i działalno
ŚCi. a ma powaźnp ,ad~nia rio 
spe'n'('nia IV llspr~wn ; aniu pro 
cesu robót. Po trz€'c'e warunki 
soc i:dno· bvto\V(' C11og-1 \'bv hvć 
ieszr7t' k"sz e. p-ovbv m in. 
na 0s'~(Jlu Roh()tn'c.zym m'e
Sr.b!i czlon-l<owiE' rl'onu inż.·te· 
dl!1'czneQ"o. przez co kontaklo
walihv -;~p z f('l.h"llrik:łtn; '1 (1 . 

\\'t' nH"0rlv oracv rJlsz'lłvbv 1-
m'€"sc<I, <J' także i hei" kllltu
r·l1" lrF)·:>~w'a'o\\·(' ()7vlobv I stało 
bv s:e take. ':,1,'" ~:·a ·:l na wi· 
d z'eć m'C'szbrlc\' 

Sadze'. 7.e kon:"cznf' :est pod· 
ipc;e uchwal\', bv do wprowa' 
dZE'n:a i stosowal1'~ nO\1ivch 
mE'ton ora ry w wieksz l' m stop
n'u wl?'c7.vl s'e oion inżynier yj· 
no-!"c1111' cz n\'. 

JOlEF SOWK,\ 
clelE'g'~1 7 ,~' Rud . z RPZB 
S:alo\l'a Wola 

· dimi ~ zrozumieją, że własne 
kądry specjalistów są potrze· 
bne jak woda I powietrze dla 
rozwoju naszej gospodarki ko 
lektywnej. 

• • • 
S póldZJielnla produk1':yJna w 
. Jurowcach powstała jesz· 
cze w 1950 roku I już nieJe· 
den z jej członków byl Wy5y 
łany na różne kursy. Poszedl 
więc spośród starszych na 
kurs dla przewodniczących 
tow. Fedorenko, p6żnlej nll 
·pszczelarskl A. Przystaś, na 
lwletlicowy - Helena Przy· 
,taś. Podobnie było w Kosia· 
rowcach. Został agronomem 
Wladyslaw Kurnik - pracuje 
teraz w POM Besko, a poma· 

illganłyczne rozmiary prz}
brało budownictwo mieszka
niowe w naszym kraju. Nie
znane dotychczas tempo nil'" 
spotykana mechanizacja prac 
budowlanych. oparta na boga
tych doświadczeniach rlldziec
kich, pozwalają naszym zalo
gom budowlanym realizować 
wytyczne II Zjazdu naszej par
tii, przewidujące wzrost bu
downictwa mIeszkaniowego w 
miastach I osiedlach robotni
czych w 1955 r. o 25 proc .. 
wzrost wydajno§cl pracy o III 
proc. oraz obniżenie kosztów 
własnych o 7 proc. Te poważ
ne zadania stanęły także przed 
pracownikamI buoowlanyml 
Rzeszowa I jednym z warun
ków Ich wykonania Jest za
pewnienie dalszego postępu te
chnicznego na naszych budo
wach. 

Kierownictwo Zarządu Bu
dowy nr l robiło poczynania w 
kle. runku organizowania nO-I 
wych brygad nawet i w tym 
roku. Swladczył moie o tym 
fakt, że w dniach przedzjazdo
wych powstala tu brygada In
żynIeryJno - robotnicza Inż. 
PI sza. - Lecz co się okllZalo~ 
Ob. Pisz, młody I zdolny' In
żynier, nIe tylko nie wspołpra
cuJe z robotnikami powierzo
nego sobIe odcinka budowy, 
nie tylko nie pn:ychodzl n'a na
rady, ale cz~sto spotkat g/) 
można piJanego. do pracy przy 
jetdża zawsze po godzInIe 
to-tej, a Jeżeli uda sl~ go za
tn:ytuat na jakąś naradę, to 
pod pretekstem chwilowe g/) 
zwolnIenia ucieka. aby wl~
tej nIe wróci~. 

o tym, że tacy właśnie robotni
cy i majstrowie przy zorgani
zowanej współpracy z II1!ynie
rami I w ścisłym z nimi kon
takcie, mogliby jeszcze lepIeJ, 
sprawniej I szybciej pokony
wat trudności wyłaniaj lice sl~ 
przy poszczególnych PPłcach. 
Z drugiej strony w toku dzla· 
łalnoścl brygad inżynieryjno
robotniczych. 'nżynlf'rowi~ 
wzbogaciliby swoje dośwIad
czenie praktyczne o spostrzl!
żenla. które widzi robotnik w 

Nie wysłarczy opracowanie planu 
trzeba qo przede wszystki m realizować 

Jll sf6łd"lielcom ze swojej wsi; 
6ze Maślany I Bronlslaw Hy

dzik pracują Jako Instrukto· 
rzy rolni w, KP I PRN w Sio!· 
noku po ukończonym w Iwoni· 
czu kursie - też pomagają 
Iwolm. 

Spośród młodszych spół 
dzlelnia w Koatarowcach wy
slalll na kursy traktort:y1>tów 
Czaję, Burka, Sokoła I Klim 
kowsklego. Pracują oni teraz 
w POM Sanok, ale "przydział 
pracy" dostali do swojej spół
dzielnI. I pola znają tam le· 

· piej I lepiej wśród swoich się 

Twórcza współprata Inłynle
ra z robotnikiem - praca bry
gad inżynieryjno - robotni
czych - to jeden z pn:eJawów 
walki o stały wzrost postępu 
technicznego, który jest CI~stO-

. kroć czynnikiem decydującym 
o wykonaniu planów produk
cyJnych. 

Do wIelu Jednak zarządóW' 
budowlanych, a ml~dzy innymi 
Zarządu Budowlanego nr 1 w 
Rzeszowie, nie dotarło Jfszcze 
przekonanie o celowości orga' 
nlzacJI takich brygad. Wielu 
InżynIerów uważa je za coś 
zb~dnego, niepotrzebnego, bez 
czego zupelnie dobrze mo-, 
żna w dalszym ciągu 

. Jego stosunek do pracy Jest 
czymś gorszym nli bumelanc
two. Na budowle 100 - odda
neJ ostatnio do użytku, oh. 
Pisz był zaledwie dwa razy. A 
w czasie swel dwukrotnei wi
zyty z pewnością nie ldążył 
przedyskutowat trudności wy
łaniaJących sl~ w toku pracy -
kto wie czy zdążyl wszystkich 
I wszystko zobaczyć, .. ? 

Gdzie dyscyplina - tam i wydajność w pracy 
(Ciąg dalszy ze :str, 4) 

eN O'e do kontroli punktualne-
1(0 tJrzvchodzen'a i wvchodze· 
. nia z pracY. a lXJza tym nie 
zwraca sie uwa,ll'i na to. 00 I· 
kto zrobił. ' jak Dracował IV clą· 
I<U sv.'v<:h Il'odzin roboczych, 
1':iv wykonał swói plaol1. Jest to 
dyscvplin-a formalna. Bo prze
c '('Ż istota so:cjalistycznei dv' 
scyplinv pracy iest nie tylko 

. punktualność (z którei nie mo· 
ina rezy!:nować) ale iest prze· 
de wszystkim. oodnoszenie ja· 

. ,kości i ilości produkcji. naj
wlaściwsze wykorzystanie dnia 
roboczego. Jest za tym rzeczą 
lasn~ . że socjalistvczna dyscy-I 
plina musi być ODar,ta na po- I 

czudu orloowiedz!alności u ro· 
batnika. że jest gospodarzem 
swe:Q'O zakladu. że oracuje dla 
siebie i swell'o oaństwa. że od 
ieQ'o pracy zależy dobro spo· 
leczne i interes własnv. Dlate
!lO org-an:zacje part\'ine i zwiaz 
kowe wraz z kierownictwem 
powi'nn\' umacn i.ać wśród robo
tników to przekonanie poprzez 
szkole-n'e polityczne. indvw'du· 
II lne rozmowy i agitacie. zachę 
cać do leDs,zej : wyuajn'es7.ej 
pracy . .a PGPrzez szkołenie za
wodowe ula1wi-ać za lodze wv
konanie zadań P!'Oriukc~·jl1vch. 
Arg-umeIJtów dla oracv wycho
wawczei dostarcza nam co· 
dvienn:e życie. Trzeba wvjaś- I 
niać robotnikom. że druJ2"a ob. I 

nlika cen w rlaszvm kraju by· 
la możliwa m, in. dl.atego. że 
cala kla,s a robot nicza rraclI
je wydainie. pounosi ial\Ość I 
S \\'e i Drodu.kcii. Robot nicv prze- . 
mvslu ~aflc'wego dali. już do, II 
wod\' . ze n:e sa e'orsl od ;;-]. 
nych robotn'~<ów i beda I"i. ~,o. : 
o:ei pracow a;:'. wvkOll,"wa( , .... " 
plany prouukcvine. ho ch;:'.1 
przec:d lepiei 7.\'c. ~ bez w.,, · i 
dajnE'i or~cv (l$;~~m:ec:e teg-o ! 
celu ie~1 n'.'m,}żl 'we. Wvcho· 
wujmv w:er z.a!o!:i orzemvstu 
nafl.owe!!o. pomae'a!mv !m IV 
oracv. IJODrZC7. szkole'n'e za wo 
dOVle i .id;;oIOQ"iczne. a ich re· 
zul1~Av produkcyjne beda o wie 
le lepsze. 

.,~~tAPYSLAW SWIDRAK 

toku swej pracy. 
. Jeieli dotychczas działal-

ność brygad inżynieryjno - ro
botniczych w ZBM ZB· t nie 
daje żadnych wyników, to jest 
to przede wszystkim wynikiem 
pominięcia pracy politycznej z 
inżynierami. Ob. ,Pisz je~1 zet
empOwcem, a tak ZMP, lak I 
organizacja partyjna nie za· 
Interesowały się nIm dotych: 
czas. Rada zakladowa pozosta
la oboJ~tna na Jego stosunek 
do pracy. Wysiłki jakle >:aś czy 
nllo klt'rownlctwo. aby ob. Pi
sza skierować na dobrą drogl, 
na nic się nie zdały. Wobec I 
tego ob. Plsza pozostawIono sa I 
memu sobIe I lak lest 'cIo dziś.! 

(K 01'espondent O spraroach gospodarczych) 
Kolejnictwo. . to jedna z 

ważnych galęz1 11<lS"Zej goo-po 
de.r\Qj naJrodowej o· clmrak te· 
1'7.e usłl1g0wjnm. Wykonaw
stwo więc planów na PKP 
umleżn'ion-e j~ od uiytko\V 
ników, którzy pr7.edldadajq 
ekspedyoc:jom kolejowym swe 
plany przewozowo· zal.a,dow
C7..e. kwarrelne, m !e6ięczne, I 
tygodniowe, Wielu utytkow
ników beztrooko sporZądl8 
swe pLa'ny l przedkłada J~ 
kole-i, n.le troozcząc 91ę zu
iłem,je Q ich roo1!zacJę. Dla 
przykładu przejrZo/jmy real!
recję planów użytkowników 
na kolejce wąskotorowej 
Pr7.ewor' k .. - Dynów za I·S7.y 

. kwaliał I 1 m\e<>:ąc li kwar
tału. 

Spdldzielnia Pracy .. Ph
skarl" w P rzel11yślll planowa
la na 1 kwartal ,ll a slacj! Dy· 
;JÓW WVWÓT. 9.00 ton piasku i 
ż wiru. nie '!."vwiozła an i jednej 
t<m~'. Na Ir"kwartal planowa 
la dla tej:i.e stacji 2849 ton 

ale w miesiącu kwleŁn·lu nIe 
wyw10zła ani Jed.nej tony. 

P.rezydlum PRN Wycinał 
K'OmunikacJI Drogowej w 
Przew'Or5ku zaopla:nowal na I 
kwoClllie.ł wywóz z DynOYM 
2504 tony żwi·ru - nie wy· 
wiózl nic, zaś na II kwartał 
zaq>la./lowaJ wywóz 700 ton, 
a w kwietni-u nie wywiózł 
Jeszcze a.n1 Jednej tony. 

Z podanych tu przykła
dów Jasn'O wynika, że loJlstytu 
cJe te nIe przykładają doty
chczas naletyteJ wagi do ()o 

pr'acowywanych przez siebie 
planów op6ll1tywnych. Pla
nuje ~ię często lekkomyślnie 
.. na wyrost", nie bacząc na 
to. że unlemoil1w:ia się wy
konawstwo planów IOO~ In 
stytuoJom. 

A:by w przyszłośd nie by
ło zamamowań mik w pracy 
PKP Ja'k i utytkownlków, 
tnebaJ sporządzać plany reel
ne t realizować Je. 

Stanisław Beczek 

Winę za to ponosI przede : 
wszystltim organizacja partyj- ! 
na i ZMP. na których ~POCZY-I 
wa obowiazek stałego I'cdno
szenia poiiomu polity~lnego I 
zalogl stałego szkolenia, sta-'

I łeJ pracy uświadamiającej ----------
wśród pioliu inżynleryjllo.tech
nicznego. NIc więc dziwnego. 
że skutki dobry~h poczynań
podobnie jak to było z bry!:a
dami inż. I(arpa i Bek,iński~
!Zo - przybicr~ .ją w kOllru cha 

.-----------------------

rakter odwrotny, 
W najbliższych dniach pow

stanie pn:y ZBM ZB-I bry
~-ada, która ma być WlOrf'iI1 
współpracy inżynierów 7 robot 
nikami. Będzie ona jedn~k WlO 
rem \l(tedy. "I~dv tak jnivnier. 
lak I rob'otnik u7.yskają · opie
kę I pomoc ze strony "rganl
zacJi partyjnej , aby moglI zro
zumieć swoje zadania i wi
dzieć perspektywy tej nowej, 
twórczej pracy. 

M. RYS. 

LIHWIDACJA OOł,OGÓW W PGR - DOBROPOLE 



Stt. e NOWINY RZESZOWSKIE 

Jedna kawiarnia - wcale niereprezentacyjna 
to za mało jak ,na (wojewódzkie miasto 

W kioskach dalej brak Z trasy VII Wyścigu PokoJa 
) 

W R~eo;7.0"··;' naje się dotkli
wie onczuć brB k reprezema
cyjnej kawiarni, ktora zasp"ko· 
ihby potrzeby wojelVoJlkicgo 
miasta. Popularn.a cuk,ernin 
,.Tatrzańska" jesf niestety Z;J 

m;)la i nie może pOIJ'ieśl'i( 
wszystkich 3'llatorów pli!,cz3r· 
nej, czy sympatyków f51y w 
szacliy. 

1\'a temat url1("homi~n·a no· 
wej b\viilrniodbyło ~ię JUż IV 

Rzeszowskich ZakładacJl Cia· 
stronom:cznych wiele po~;e 
dzeń. zebrań. konferencj;. od 
praw. jednak na razie 'nic ni~ 
wskazuje nB lo. ażeby IJrojek 
ty przybrały reałne kszl.dty. 

Jeden z projektów pr:>ponu· 
je umieszczenie nowej k:,wiar 
ni na Osiedlu WSK. WyJaje 

. nan\ się, że nie. jest to zby: 
szczęśliwy pomysł RZ'~SZ0\V' 

Kronika sąd{)roa 

Szajka złodziejska 
otrzymała 

11 lat więzienia 
. OS(;t/nIo odbyła sIę w Są
dzie Powiatowym rozprawa 
przeciwko PIotrowI Cyn ero· 
wl. Stf'Jnlsławowi Białaoowl I 
Stanisławowi Malinie. którzy 
z końcem ubIegłego roku do
kO'1ałl napadu rabu'nkoweg('. 
w Trzcinlcy. Cyn er. Białas ~ 
lVla.flna przyjechali z Hrak·)· 
wa cto Trzcinley z gotowym 
pla,nem rabunku. Piotr Clner 
poprowactził komp.a,nów do 
domu sw,ej ciotki An:eli Kro
chmal. gclz:.e zrabowali w<Jr-

1 10,dcwe rzxzy i gotówkę na 
ogólną sumę 7 tysięcy zl. 

\V wyniku r(,zprawy Piotr 
Cl'ner ::kazany zoste! na 5 lat 
więzIenia, a St. Bia.las i St. 
I\lalina na ::l fe ta. 

skich Zakładów Gastroncm!cz· 
nl'ch. 

. \\:pra\\'dzie nic nie sini na 
przeszkodzie. ażeby na Osiedlu 
WSI( uruchomić kawiilrnię. 
jeriIl?k II' żadnym wypadku nie 
odciąży to przeladowa'1f'j rio 
ostatnich granic "Tatrzań· 
skiej". 

Jaki jesl zatem wniosek? O 
tóż trzeba zdecydować s;ę na 
gruntO\\ny ·remonl "Baru Po· 
\wechnego". k:óry po otrzy
rfi1'niu nowej szaty s[)('łniłby 
7. pow.ldzeniem rolę reprezen· 
tacyjnej kawiarni. 

Zakład zbioro\\'ego żywienia 
można umie:scowić, gdzie in· 
dziej, ił zlikwidowanie .. Baru 
Powszechnego" miałoby 1ę do
brą stronę. że położyłoby wre 
szcie kres chuligallsldn; wy 
brykom wszelkiego rod~oju bi: 
kiniarzy, którzy właśnie tutaj 
najchęlniej się gromadzą 

Nowa kawiarnia po\Vinn~ 
posiadać naturalnie g~rdero
bę (co jest zresztą ,~ałkiel11 
możliwe, gdyż w "Barze Po
wszechnym" jesl miejsce prze
znaczone na garderobę) i przy 
dalby się tam koniecz:1ie w 
godzinach popołudniowych pi~ 
nisla ewentuałnie ma Iy zespól 
estradowy. 

Krytyka 
USPRA WNIONO PRACĘ: 

W odpowiedzi na "Dla
czego" z numeru 78 "No
w\n" Dyrekcja Okręg. 
Prze.dslęb:c,rstwa Deta.lu I 
Ba·rów Mle,cznyoeh donC€l, że 
słuszne uWBgi korespondenta 
pomogły w usprawni,eniu 
pracy w b8.Jrach. 

Bar mlec2uy na Osioe,dlu 
zosta'! .iuż odświezony, Z<lŚ 
b-ar kolo dWQrca koleJowe.go 
remontowany będzie w na.j
blIższych dniaell. 

Obe'l'IlIe. dostawa buleK z 
•••••••••••••••••• " .............................. 11 •••••••••••••• 111 ••••• 11 •••• 

\V środę ,v 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz-

na nr l, ul. 3 Maja 14 
Apteka Spoleczna nr 4. ul. Dą
browskiego 56, tel. 10-34 
PogotowIe Ratunkowe: ul. 0-
'brońców Stalingradu 29 -

tel. 09 
Straż Pożarna: ul. Mickiewi

cza lO, tel. 08 

PAJlrSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ; .. Zabawn. 
warzenie" - godz. 19 

~A~ ~' ___ ~ __ ---
MUZEUM OKRĘGOW!: WRZE 

SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
od godz. )0-15. 

Muzeum \V Lańcucie: 
w godz. 9-15. 

czynne 

APOLLO - (ul. W. Hlbnera): 
"Porwanie" prod. czechosło
wackiej - godz. 16. 18.15 i 
20.30. 

PRZODOWNIK - (ul. Pstrow
skiego) - "Paloma" prod. 
meksykańskiej godz. 17 i 19. 

~ 
WOJ. DOM KULTURY ZZ. -

"Halka" godz. 19-ta 

WDK ZZ - Wystawa repro
dukcji rysunkóN i akwarel 
chińskich - czynna od godz. 
16--20-tej 

&.25 I 17.30 Rzeszowska audy
cja lokalna - program odbie
rany przez głośnikI. 

Program I - na fali 1321 m 
Program dnia 7.40 15.25 Wia

domo$cl 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 

Hzeszowie 
3.10 AudYCja dla wsi 5.25 Mu 

zyka rozrywkowa 5.40 I{Ol~cert 
poranny 6.15 Reportaż z VII 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
6.:10 Kalendarz radiowy 6.37 Z 
piosenką do pracy 6.45 Dla 
wychowawczyń przedszkoll 
6.50 Gill1l1astyka 7.15 Konce;·t 
popularÓy 8.00 Muzyka baleto
wa 9.00 Dla kI. VI 9.30 Koncert 
50i1"tów 10.00 Muzyka rozryw
kowa 10.25 Poranny koncert 
kameralny 10.35 Skrzynka ogól 
na PR 11.05 Dla kI. I .. -JI II.:W 
Muzyka I aktualności 12.10 Me
lodie ludowe różnych narodów 
12.45 Audycja dia wsi 13.VO 
Przerwa 15.30 Dla młodzieży 
szkół podstnwowych 16.05 Kon
cert· 16.45 Pieśni kompozylo
rów' rosyjSkich 17.00 Wszech
nica Radiowa 17.15 .. Swojskie 
melodie" 17.30 Gra sekstet PR 
18.00 Chór PR 18.20 Sceny \Xl
etyckie Szekspira 18.50 .. Sło
wniczek muzyczny" 19.20 Kan .. 
cert chopinowsl<i 19.50 Aur.ly-

. c.la dia w3i 20.30 Konc~rt ży
czeń 21.40 .. KaJiban" fr. pow. 
L. Feuchtwangena pt. "Suk
ces" 22.00 Radiowy kurs jezy
ka rosyjskiego dla początku]~
cych 22.20 "Czego chętnie słu
chamy". 

Program n - na fali 367 m 

Program dnia 7.43 .. >13.05 Wia
domości 7.50 14.00 18.15 2L3} 
13.55. 

8.00 Muzyka baletowa 9 .. 00 
Dla kI. VI 9.30 Koncert soli-
9~ÓW 10.00 Przerwa 13.10 Prz.e
gląd pruy stolecznej 13.15 .. ,-(\I 

nO\lremu brzegowi" fr. pov:. 
W. Laclsa 13.35 Koncert soli
stów 14.10 Dla klas III-liT 
14.30 Muzyka baletowa 15.00 

WS7.IOchnlca Radiowa 15.20 Gra 
zespół gitarzystów 15.50 Audy
cja aktualna 16.00 Muzyka dla 
wszystkich 16.40 Muzyka popu
larna 17.00 •. Z 7.ycia ZwiCli"·I-:u 
Radzieckiego" 11.30 "Na war
pzawskiel fali" 18.00 "Ze sp'lr
tuli 18.05 Straus!owie: '\vi~
zanka walców 18.20 Son3ty 
fortepianowe Beethoyena 10.'0 
18.50 Radiowy poradnik .!ezy
kowy 19.00 Muzyka I aktllalC)li'
ścl 19.25 Aud. o książce Mulk 
Raj Ananda 19,45 Koncert esl fa 
dowy '0.40 Reportaż llterac1(1 
21.00 .. Melodie i pieśni ludo
we" - Meksyk 21.45 Report aż 
z VII Kolarskiego Wyścig'.! Po 
koJu 22.00 Francuska muzyl:a 
operowa 23.00 Mu~yka tanecl-

• 16.00 20.00 13.00. na, 
••••••••••••••••• " ••••••••••••••••••••••••••••.••••••••••••••••••••••••••• 1,.· ••• 

Jasnym j~st, że nowootwar 
ta kawiarnia powinna p~lsiada<: 
dobrą, prawdziwą kawę (ciem· 
ny płyn. zwany kawą, pO'lawa 
ny w "Tatrzańskiej" nie mial· 
by wtedy amatorów), dobre lo
dy w różnym wyborze (dotych 
czas produl\Owane lody są nie· 
dobre), oraz nowe rodzaje cia· 
stek, jak na przykład stefanki 
w czekoladzie. ptysie ze śmie· 
taną, rurki rrancuskie l kre
mem, sękacze itp. Nale7.y się 
spodziewać tal<że wprowadze 
nia do sprzedaży ciastek "lili
putów" ó różnych smakach. .. .. .. 

wód gazowych 
W jednym z ostatnich nu

mer6w zwracaliśmy uwagę 
na fakt niezamawiania w6d 
gazowych przez uliczne kio
sk!. 

MImo, że produkcje. napo
jów chłodzących w naszy n 
mieście może pokryć wszel
kie zapotl'ZebowanIe, w dal
szym ciągu w kioskach brak 
jest ora:n7.ady, lemonIady, czy 
wody sodowej. Jest tam tyl
ko piwo. Nie ka2:dy Jednak 
lubI piwo I dlatego oOOk plWa 
winny być w kioskach rów
nież I wody gazowe. 

Podajemy dzisiaJ k!<lSkI, 
które radz,lmy amatorom wód 
gazowych omIjać, gdyż 0-

P. S. - Zawiadamiamy kle- prócz plwa nIe dootaną In-
rownlctwo Rzeszowskich Za- nych na'poj6w chlodzących. 
kładów GastronomIcznych, te Są to kioski Spółdzielni In· 
w Iniu 10 bm. (poniedziałek), walld6w "Postęp" 
nie było o godz. 18 .,Kry"i- przy ulicy Tkaczowa 
czankl" w "Jutrzence" I "Ta- (obok poczty główne~) 
trzańskiej". Jot. oru przy Placu Stalina. 

1 ------------------ • 

'm 
W Gwoznlcy G6rnej nie otrzymują gazet 

Urząd pocztowy w Gwot
nicy Górnej (gm. NIebylec) 
posiada pracownlk6w, którzy 

pomogła 
pIekarnI jest dokonywana 
we w<:z~nych godZinach ran 
nyeh co gwa.rail1tuje śwIeżość 
pIeczywa.. Równl€ż masło do
sl<brC7<,ne do barów pochOllz! 
z ~\a.lśwleź8ze.l prodUKCJI. . 

Loa podawanie brudnyoe;h 
łyżek .I widelców udzlelc'llo 
kierownictwu baru up<1Innie-
oia. 

DROGA BĘDZIE 
NAPHAWIONA 

Prezydium PRN w Rz'e-
~zowie oclpowtr:daJąc na. no
ta,tkę w s'Prawi~ złej dr.ogi 
z Polom I i rio Baryczki i z Ba
ryczkl do NIebyka wyjaśnia. 
że poełjęte zostaną odpowIed
nie. praęe napmwćze. 

Ponadto w pianie na rok 
1954 przewldz!a'l1e joot grun 
towne odnowienie tej drogi. 

Prognoza pogody 
Ja,k podaje PIHM - dzl

LSlaj pogodnIe lub dość po
godnie. tylko loka'lnle w g6· 
l'acJl, a w godzinach późnicj
slych od północnego wocho
,elli wzroot zaoehmurzenia I 
miejscami opady o chauaókte
rze pr-relotnym. W nocy 
chłodno, zwłaszc78.J na pół
nocy kraju. Temp-era,tu.ra ma
ksymalna w granIcach od ok. 
10 sI. nad morzem l 16 na 
północnym wschod~le do ok. 
23 na zachodzie I południu 
kraju. WIatry słabe lub u
mIal'koVl'ane, mIejs<:am! po
ry\vlste, prrewa,żn Ie z klerun 
ków północno - wochodnlch 
I p6łnocnyo:;h. 

'vV dnIu 11 bm. 
znajdowała się pod 
ukłudu wysoktego 
znad SkandynawiI. 

,n lesum lenn !e wykonują swo
je oboWiązkI. Do takIch 00-
leży listonosz Jauwiga Chyl
kowa, która nie doręCza mb
szkańcom tej gromady pra5v. 

Pomimo reklamacji, kIe-
rownik poczty w Gwotnicy 
G6mej nie robi nic, eby ten 
stan rzeczy zmienIć. 

St. Bosek 

Trudno zrozumieć 
Wielu konsumentów w6d 

ml.neralaych nIe może l.rOZll
mleć dlaczego w Rz~owle 
trudno jest nabyć kilk!r bu
telek "KryniczankI". Brak 
Jej w okresie zlmowy:n sta
rano się wytłumaczyc nie
mOilIwoŚClą transportu z po
wodu silnych I,lrozów. Obec
nie ma.my Już w .oelnl wIosnę, 
fi "KrynIczanki" jednak w 
dalszym oiągu nie ma pod. do 
sta'tklem. 

Z chwilą kIedy jest mowa 
o wodzIe mine~alneJ, należy 
zwrócić uwagę na jeszcz.e In
ne nIedoctą:gnIęcla na t Y '11 od 
clnku. Wla·domo. że przy pi
cIu wód mineralnych wskal.a
ne Jest używal!lle rurek szkla
nych. Ale żeby je nabyć w 
Sklepach rzeszowskIch nIe 
pomoże nawet przysłowIowy 
lut szczęścIa, 

J. Rozborskl 

W niezgodzie z rozkładem 

Umieszczone. na słupku 
przystankowym tabliczka z 
rozkładem jazdy mów!, ~e 
przyjazd autobusu do Zwię· 
czycy winIen nastąolć o godz. 
6.00 a tymczasem a.utobus 
przychodzi o godz. 7.00. 

.Wskutek tego pracownIcy, 
którzy rozpoczynają pracę w 
śródmIeściu o godz. 7.00 są 

. zmuszenI pr7.estrzeń tę poko
nywać piechotą, mimo Istnie
jąceJ komunikaCji samocho-
doweJ. . 

R. Denaa 

Pracownicy poszukiwani 
4 MAJSl'ROW BUDOWLANYCH wysoko-kwal!tlkowanych, MAJ. 
STRA-LASTRlKA, l MAJSTRA STOLARKI BUDOWLANEJ za. 
trudni natYChmiast Zjednoczenie Budownictwa Mi~jsklego Nowa 
Huta. Zgłoszenia przyjmuJe Ozlal Kadr - Osiedle C-l, BI. Nr S. 
pokój nr B. 

WynagrOdzenie w/g ukladu zbiorowego pracy w budownictwie. 

K-W' 

El <\.~fOTNE KOBIETY do pracy w charaktel'7.e .&Iowych, plastu· 
nek I wychowawczyń malych dzieci poszukuje Prewentorium 
Bucze, poczta Skoczów, pow. Cieszyn. K-115 

DWOCH RADIOMECHANIKOWoraz OWOCH MECHANIKOW 
PRECYZYJNYCH zatrudni od U. V, br. OKRĘGOWY ZARZ,,\O 
KIN w Rzeszowie, ul. Lwowska 38. Warunki wynagrodzenia w/g. 
Umowy ZbioroweJ. K-lI; 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
PORADA Zofia zgubiJa lI'glty
m"cJę szkolną Nr 27 wydaną 

przez TechnIkum Statystyr,zne 
- Rzeszów. G. 187 

GOLIS'SKI Edmund oraz GO

LIS'SKA Leokadia, zgublłJ kar

ty mełdunkowe wydane pn.z 

Prezydium MiejSkiej Rady N:l-I 
rodowej - Nysa. G, 1&9 

Kierowcy "Lublinów" dostarczycielami autografów -
7 Wilczewskich - Samotny pościg - Dobre samopoczu
cie Królaka - Perypetie operatora filmowego - W loka. 
lu gdzie jadał Goethe - Tablica zwycięzców. 

Tłumy berlińczyków wyległy 
w niedzielę na ulice, aby poże
gnać Odjeżdżających koJar'ly. 
Przed restauracjami "Warsza
wa", gdzie stolowali 51ę Polacy 
i "Budapeszt" na Stalina lice pel 
no. było już od samego rana. 
Jak wszędzie, ogromną popułar
nością cieszyli stę polacy, któ
rym na każdym kroku towarzy
szyły tiumy. zwla9Zcza młodócia 
nych łowców autografów. Ten 
sport jest już swego rodzaju 
plagą na każdym postoju, w każ. 
dym mieście etapowym, nlespo
BÓb po prostu przejść ulice, aby 
nie czatowało kilkunastu wyro
stków lub dz.lewczynek z notat
nikami w rękI!. Zresztą podpi
sywanIe notatników, kal~n(!any 
czy luźnych kartek papte.ru nie 
Jest wyłqczną dOl1'<'_Ilq kolarzy. 
W braku zawoónlków mail "pne 
śladowey" 7.adawaiR..I'1 się podpi
sem każdego kto Il":ćestnlczy w 
Wyścigu PokOju. ,,,"I. względu 
na jego funkcję. Wl~l;;'l\ ucIechę 
mają kierowcy naszych LubI!
nów, składający cod7J.ennie dz.le 
sią tki podploow. -, ... 

Na Jednym z etapów zawodni
cy IIZwedzcy nałożyU koszulki 
nie takie jak dotychczas. a w 
kolorze żółtym. Na etapie tym 
najłatWiej Jechało się W!lczew
sklemu. ponlewat każdy Szwed 
brany był za niego przez wielu 
przecIwników. Było zatem sied
miu WilczewskiCh z którymi da 
leko trudnIej było walczyć niż 
z jednym. 

• • • 
Na etapie Berl!n-Llpsk pokR" 

pięknej jazdy dał Czechosłowa~ 
Ruiiczka, który po defekcie go
nił samotnie czołówkę na prze
strzeni kilkunastu kilometrów. 
Rużiczka jechał cały czas sam 
osiągajl\c be-z przerwy szybkość 
45 km/godz. Dorównał mu jedy
nie nasz Wilczewski. który dwa 
razy dogania! !Oam czołówkę. 
Wilczewski miał o tyle utrud
nione zadanIe. że natychmIast 
po Jego d'efekcle grupa zwiększa 
tempo, chCIIC jak naj dalej oder
wać się od lldera. Robią to zwła 
Rzcza ci. którzy polują na żółtą 
koszulkę. Polak dwa razy do
chodził pięknie do grupy, za 
trzecim jednak zabrakło już sił 
i w rezultacie żółta koszulka 
zmienia w Lipsku właściciela. · . . 

Królak był na etapie do· Lip
Ska· jedynym Polakl<:,m, który 
utrzymał się w 'czołówce dom'e
ty. Obaj z Lasakiem przejechali 
ten etap bez defektu. Kiedy 
KróJak przejechlłł Hnlę mety. ja 
1,0 trzeci zawodnik wyprzedza
jąc już na bieżni szybkiego 
Czechosłowaka Rużlczkę dowie
dział .Ię o wypadku Wllczew
skiegą I wycofaniu się Grabow
skiego. 

- To bardzo niedobrze - po
wiedział - szkoda mi obu tych 
chłopców bo uczciwie pracowali. 
A kiedy odchodz!ł już do po
dium zwycięzców dO"". - Ale 
to nic, damy radę. G t. że je
steśmy w formie, a wypadki 
zdarzają się przecież każdemu. 
Nie m07na brać ich zaraz tak 

. tragicznie. 
Dobre samopoczucie naszych 

zawodni,ków nawet w tak fatal
nym dniu jest więc nadzieJą, że 
nie stracą glowy i w następnych 
etapach pojadą jeszcze lepiej. 
już bez niepowodzeń. 

• • • 
Masę roboty mają nam fllmow 

cy z doskonałym operatorem 
Karolem Szczecińskim na czele. 
Zwlaszcza na stadionie. gdz.le 
trzeba przecież sfilmować I wpa 
dających na bieżnię kolarzy i 
entuzJazm widzów. finisz j de
korację zwycięzcy. ·potem runCIę 
honorową itp. - roboty jest co 
niemiara. A tymczasem nie 
wszystko jem zwykle tak jak 
chcą mistrzowie Od kamery. A 
to ktoś przeszkadza, a to spóź
nia się czasamI na moment. któ
ry chcieliby sfilmować. Tąk wla 

GAŁUSZKA Sta.nlsław zgubił kar 
tę mełdunkową wydaną przez 
Prez. Gminnej Rady ~·arodowej 

- Frysztal(. G. 191 

STACHIElVICZ Zdzisław, zgUbI! 
upoważnIenie pilota turystycz
nego nr T. 411 wydane pnez 

Mln, Tran,p. Drog, I Lotnlc7.ego 
- warszawa, G. 1911 

BENEDYKT Wladysław zam, w 
Rzeszowie, 19ubil kartę meldun 
kOWll wydaną przeJ; Gminną 

Radę Narodową w KosinIe. 
G.18~ 

KOZAK Genowefa zgub·lła lebl
tymację szkolną Nr SU,'GU wy
daną przez Technikum StalY.<ly
czne - Rzeszów. 0.188 

Oszczędzaj 

energię 

elektrycznQ 

śnie było na lrtadionie w L1p11kU. 
Do stojącego na podium Króla
ka doszla mała dz.lewozynlU, 
aby wręczyć mu kwiaty. polali 
uniósł ją do góry, serdecznie u
calował w buźkę, a następni' 
trzymając małą nn ręku odpo
wiadał na wiwaty widzów. Ma. 
ment do f!Imowania kapltaln"t 
Niestety Karol Szczeciński był 
zajęty wtedy braniem na kam .. 
rę Veselego udekorowanego p1ęlC 
nym zlotym wieńcem. 

Kiedy zorlentowal się, dz.lew
czynka 9chodz.lła właśnie rozra. 
dowana z podium, Ale od oz .. 
go tzw. nagit:cle rzeczywistolc1' 
do potrzeb chw!!!. Mała dziew
czynka wraca jeszcze raz, je_ 
cze raz płynie do góry na rę
kach Królaka I poSłusznie ma. 
cha ręką w kierunku publiczno
ścI. Historyczny moment zOlltał 
zatem na taśmie utrwalony. 

• • • 
Dzień odpoczynku w LIpSku W"I' 

korzystaU uczestnicy wyścigu na 
zwiedzenie tego pięknego mi alta S 
wizyty U robotnikÓW Llp.k •• 
Większość kolarzy l oSÓb towa
rzyszących złożyła wizytę W 
pięknej Wytszej Szkole Kultury 
Fizycznej (odpOWiednik naszej' 
A Wf'). Wieczorem w salach no~ 
wego ratusza podejmował ueze
otnil<ów wyścigu rząd Niemiec
kiej Republiki DemOkratyczne'. 
Dziennikarze spędzili kilka go
dzin wraz ze swymi niemiecki
mi kolegami na spotkaniu w 
Auerbachskelier, która szczyci 
się tym, że stołował się w nie' 
Goethe. Do ddś Jeszcze miesz
kańcy Lipska z dumą pokazuJ II 
stół przy którym Goethe :zwykł 
jadać. Przed wejŚCiem do lokalu 
znajdujll się dwie piękne rzeźby, 
je<lna przedstawia Fausta i Me
fista, drugą gru~ studentów 
kuszonych przez Mefista. • • • 
Llp~k przeżywa swe wielkie 

dni Wyścigu Pokoju najleple' 
jnk umie. Tuż przed startem ho 
norowym w dniu 11 maja odbll~ 
dzie się odsłonięcie tablicy ho
norowej na której wyryte zosta
ną nazwiska zwycięzców etapo
wych 'VI Wyścigu Pokoju. 

Stanisław PiOirow.kl 

Ed':{)ard Klabińskl(Pot""ł(J 
Franc.) z10yci( zcą V f II etapu. 

Budowioni Chorzów -
Włókniarz Ilrosno 

1:0 (1:0) 

TrzecIolIgowy z€S·p6ł k~ 
nlelhklego Włókniarza, wyko 
rzystując przerwę niedzie'ną 
w mistrzostwach "rozegrał to
warzyskie spotlfan\e piłkar
skie z Budowlanymi Chocz6w. 
(I liga): 

Chorzowlan)e wystąpili w 
swym normalnym llgowv .. 1 
składzie. 

Mecz stal na dobrym po
zIomie. a jedyna bl'amka, któ
rej zdobywcą był Barańsk', 
padła z przypadkowej akcji. 
\V drugiej połowie w zespole 
Budowlanych wystąpił Kowo
lik - były zawodnik rzeszow 
sklego GWHS. 

\i\'ł(jkniarz zagrał Jeden 2/ 
lepszych mecz6w. 

liomunikot łowiecki 
Wojewódzka Rada Łowiecka 

PZL w Rzeszowie zawiad~
mla. że członkowie PZL, którzy 
nie wpłacll! 9ktadkl cztonkow
Sklej na rok 19~4 w myśl .. sta
tutu PZL" I zarządzenia Naczel
nej Rady Lowlecklej PZL zostali 
skreśleni z Ust Y członków PZL. 
Skreólenl z l!sly członków mogą 
się starać o ponowne PrzyjęCie 
do PZL na warunkach nowo
wstępujących członków . 
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